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Z. pewnością żaden z naszych Czytel­
ników nie zapłacze nad losem Stronnictwa 
Chłopskiego, rozbijanego obecnie przez 
sanację. Gotówibyśmy nawet byli wyrazić 
sanacji uznanie z tego powodu, gdyby nie 
metody, któremi się w rozbijaniu tego 
stronnictwa posługuje i gdyby nie czas 
nieodpowiedni na takie akcje.

Rozbija się i słabnie tem samem stron­
nictwo, które kamieniem głupoty i dema- 
gogji- zaciążyło na wsi i które znieprawiło 
duszę włościaństwa na dużym terenie na­
szego państwa. Organizowane przez pół­
inteligentów, nigdy nie miało konkretne­
go programu działania. Kierowane przez 
ludzi, których powypędzano z innych 
stronnictw ludowych, albo którzy' z nich 
wyszli nie otrzymawszy „zapłaty11 za swą 
demagogje, zawsze było piaskiem lotnym 
i zbiorowiskiem, które można było kupić 
za matcrjalne korzyści. Tak postawione 
stronnictwo musiało stoczyć się w odmęty 
pół-bolszewizmu i korupcji; .wyjaśniono 
np., że „zwycięstwo11 wyborcze w okręgu 
święciańskim stronnictwo to odniosło dzię­
ki temu, że potrafiło przelicytować bol­
szewików.

Z pewnością także nie będziemy pła­
kali nad stratą, jaką ponosi Centrolew 
przez rozbicie Stronnictwa Chłopskiego... 
Centrolew, jako blok wyborczy pięciu

metod złych, do reszty znieprawiających 
nasze życie publiczne i nasz lud wiejski; 
a ponadto w czasie bardzo nieodpowied­
nim.

Prawdopodobnie jednak głosy triumfu 
podniosą się w obozie sanacji. Już teraz 
słyszymy pierwsze akcenty radości. Bru­
kowce warszawskie podnoszą wywołany 
przez sanację rozłam w Stronn. Chłopskiem  
do wysokości prawie historycznego wyda­
rzenia. Z „Gazety Polskiej11 zaś dowiemy 
się, że — lud przejrzał i t. p. androny.

Lecz wątpimy, czy poważne, katolickie 
narodowe, państwowe żywioły w BB. mają 
powód do radości. Zdaje nam się, że ra 
czej — nie!

Oto bowiem przybywa wam, szanowni 
i dostojni panowie, towarzjrsz broni za 
chwycający... Obok rodowej szlachty i ary 
stokracji znajdzie się w rodzinie sanacj 
grono indywiduów od parcelacji bez od 
szkodowania. Obok byłych wojskowych 
którzy krwią bronili granic państwa, oso-b 
nikł, po których bolszewicka „Niezależna 
Partja Chłopska11 dotąd jeszcze płacze

Zresztą będzie to prawdziwa kolekcja 
osobliwości; ta sanacja przyszła! Interesu 
jacy widok na nią daje nam jej lista pań 
stwowa!... Jeden (na szczęście) ksiądz, ale 
za to dwóch żydów. Jeden książę (Radzi

pa na|tań»zych cen 
nach f a b r y c z n ych 
w wielkim  wyborzePole ramy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t j e ry ,  Chodnik i  k o k o s o w e  
Pł a s zc ze  gu mowe  i i m p r e g n o w a n e

! will), ale za to dwóch autentyczych 'socja- 
stronnictw środka i lewicy, nie b>ł^ t^ro- j listów. Co się zaś tyczy wyznań, to chyba

każda sekta będzie miała reprezentacjęrem naturalnym; nie był też dla żadnego 
z owych pięciu stronnictw miłym. Może 
tylko dla PPS., której wpływy na wsi miał 
zabezpieczyć. Zawiele było w nim niezdro- 
wia, by się mógł ostać w walce tak gorą­
cej, jaka się zapowiada. Przed tygodniem 
pojawiły się pierwsze odpryski. Zerwali 
z nim poszczegółni działacze „Piasta11 (jak 

.w ieepreezs stronnictwa Potoczek); zrywa­
ły nawet całe okręgi NPR. i „Piasta11. Do­
łącza się do nich rozłam Stronn. Chłop­
skiego, którego cześć przyłącza się do sa ­
nacji i do wyborów idzie z własnemi 
wprawdzie listami, ale w jawnem przy­
mierzu z BB. Czy na tem się zatrzyma 
odśrodkowy ruch w Centrolewie, niewia­
domo. W każdym razie pewną jest rzeczą, 
że rozbicie Stronn. Chłopskiego wywrze 
duży wpływ na akcje Centrolewu i będzie 
ją na pewnych terenach paraliżowało. Ina­
czej jednak być nie mogło. I nie kto in­
ny, tylko kierownicy Centrolewu za ten 
stan rzeczy odpowiadają. Sklecili twór 
sztuczny, różnorodny, pozbawiony jednoli­
tości nawet w tak ważnej sprawie, jak — 
stosunek do sanacji. Jakże mogli sądzić, 
że w ogniu batalji taki zlepek nie pęk­
nie? Niech ich teraz za ich krótkowidz- 
two smaga uchwała sanacyjnej „Rady Na­
czelnej11 Stronn. Chłopskiego, wyrażająca 

„słowa hołdu, czci i uznania11 p. Piłsudskie­
mu, „najbardziej zasłużonemu w Polsce 
człowiekowi, wytrwałemu obrońcy postula­
tów istotnej demokracji11, 

rezolucja, uchwalona przez tych, których 
kierownicy Centrolewu dopuścili do sw e­
go ^towarzystwa.

^Jakkolw iek  więc nie uronimy łzy żalu 
r  powodu rozłamu w Stronn. Chłopskiem, 
jednaki n ie podnosimy okrzyków triumfu 
z powodu, że jeden z groźnych przeciwni­
ków zdrowej Polski został poważnie zde­
fektowany. Bo się lo dzieje przy pomocy

w przyszłej sanacji. Boć i tatarzy litew­
scy — jak dziś donosi prasa rządowa — 
opowiedzieli się za BB., a i „biskup11 ho 
durowców, Stapiński, już dobił targu z sa­
nacją.

Redaktorowie z „Czasu11 i „Dnia Pol 
skiego11 śmiali się z Centrolewu i wytykali 
mu jego ideową pstrokaciznę. Czy jednak 
może być większa pstrokacizna od tej, ja­
ką jest lista państwowa sanacji?

Z tych samych tedy powodów, z jakich 
nie mogliśmy się zgodzić na Centrolew, 
z tych samych zwalczać będziemy sanację. 
Zlepek sztuczny, bez idei przewodniej, 
bez więzi moralnej, bez programu, — na­
ciskany z prawej strony przez partję ks. 
Radziwiłła, a z lewej przez „Frakcję Re­
wolucyjną11 i przez nowoutworzoną sece­
sję ze „Stronnictwa Chłopskiego11.

Niechże nam teraz „Czas11 wyjaśni, jak 
to ten „ P r a - C c n t r o - L e w 11 sanacyj­
ny zabezpieczy silną, katolicką, narodową 
Polskę! Prosimy!... Moraczewska, Kosiba 
(„Stronn. Chłopskie11) wzgl. Sanojca, Boj­
ko, Stapiński, ks. Radziwiłł! Socjaliści, 
parcelanci bez odszkodowania, katolicy, 
hodurowcy, pułkownicy, arystokraci!

Głosujcież, obywatele, na taką listę!
W .  Z

P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

SCraków, Rynek'10.
Warśzawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20, 

50 własnych składów.

21 list państwo wy cii.
 __ rt ... - • V- "W arszawa. 7 pażdz. (Tol. wl.) Dziś o  godz. 

3 po południu Państw owa Kom isja W yborcza 
zamknęła okres przyjmowania list państw o­
w ych kandydatów  do Sejmu i Senatu. Ogótern 
złożono 21 list kandydatów  do Sejmu i 12 list 
kandydatów  do Senatu. W edług kolejności 
zgłoszenia listy  do Sejmu są następujące;

1) Bezpartyjny B lok W spółpracy z  Rządem,
2) P. p. S . dawna Frakcja /Rewolucyjna, 

k and yd ac i  czołowi Jaw orow ski.  Malinowski.
3) Jedność Robotniczo-Chłopska (kom uni­

ści), czołowi k an d y d a c i  Burzyński, Łańcucki 
(tego osta tn iego  miejsce < zamieszkania — 
Lipsk),

4) Stronnictw o Narodowe (Trąm.pczyffeki. 
Rybarski),

5) B lok L ew icy Socjalistyciznej (żydow ski 
Bund i Niezał. Socj. Partja Pracy), na czele 
s to ją  Ebrlich i K rok .

6) Żyd. Rob. K om itet Poale-Syjon, (Lis 
i Buksbau.m).

7) Zw. Obrony Prawa i W olności Ludu 
(Centrolew),

S) Bialor. R ob -W łościańska lista „Zmaga-

S ąd  okręgow y w K rakowie.
W ydział IV . karny.
Dnia 4 październ ika  1930 r.
Sygn. IV. Pr. 62/30.

S ą d  okręgow y —  W ydzia ł  IV. k a rn y  na po­
siedzeniu n ie jaw nem  w d n iu  4 października 
1930 r.. po w ysłuchan iu  zdania P ro k u ra to ra  
Sądu okręgow ego w y d a ł  nas tępu jące  

postanowienie:
Z atw ierdza  się p o  myśli par.  469 a .u t r .  pr. 

k. zarządzoną  i w y k o n a n ą  przez S taros tw o 
G rodzk ie  w K rak o w ie  w dniu 30 w rześn ia

1930 t . ko nfiska tę  czasopisma „Glos N arod u11 
Nr. 261 z d a ty  K rak ó w  2 października 1930 r. 
z powodu treści a r ty k u łu  zamieszczonego na 
s tronie  2-giej poci napisem ..Mv w  niewoli1’, a 
to- od słów . .P raw o1’ do  slow ..zdumiewająca 
o rd yn arno ść11 i cd słów ..oraz w y cho w an ia11 do 
słów „wskrzeszonej Po lsce’'.

Albowiem treść  tegoż a r ty k u łu  zawiera zna 
miona w y s tęp k u  z par. 300 u. k.

Z akazu je  się da lszego rozszerzania skonfi­
skow anej treści powyższego a r tyku łu .

Zakaz  ten ma być ogłoszony  w  Dzienniku 
u rzędow ym , oraz w  przepisanej formie w naj- j darzy, 
bliższym num erze  czasopisma .-.Glos N aro d u '1.

C ały  n a k ła d  skonfiskow anego- pisma ma 
być zniszczony.

Sędzia okręgow y:
Podpis  nieczytelny.

nje1’ (komuniści) —  G awryluk,
, 9) Ukr. Socj. Partja Selrob — Jedność

(Putko).
10) Ukraiński i Białoruski Blok W yburczy 

(k and yd a t  czołowy Lewicki),
11) N iem iecki Blok w yborczy, fUtta).
12) Zjednoczenie L ew icy —  Chłopska Sa­

mopomoc   (Gwiazdowioz),
13) Blok Narodowo-Żydowski w Malopol- 

sce (T bnn , Szmorak),
14) Russkaja Sielanskaja Organizacja,
15) P. P. S. Lewica (Kubiak).

16) Blok Obrony Praw narodowości żydow ­
skiej w Polsce (syjoniści) —  Grynbaum.

17) Ogólno Żyd. N arodowy Blok Wyborczy 
(rabin Serockin).

18) Stron. Chłopskie (rozłamowcy), (A. 
Pluta).

Jednocześn ie  jed nak  z ogłoszeniem tej k a n ­
d y d a tu ry  S tronnic tw o Chłopskie ogłosiło k o m u ­
nikat .  że w iadomość jako by  p. P lu ta  otwierał 
listę państw ow a -rozłamowców, jest n iep raw ­
dziwą. gdyż poseł P lu ta  żadnej dek laracji przy­
należności do u tw orzonej g rup y  nie złożył

19) K atolicki Blok Ludowy (Ponikowski), 
(prof. Rossowski i ks. A. Sapieha!.
(dokładnie j na sfr. 7-ej),

20) M onarchisfyczna Org. W szecfcstanou*

y. 0. W. znów podpala.
Ubiegłej nocy w e wsi P e tl ikow ce  pjw iatu  

Buczackiego sp łonęły zabudowania 7 gospo­
darzy polskich tej wsi. S tra ty  w ynoszą 54.009 
zł. J a k  stwierdzono pożar pow stał w skutek  
sabotażu w zabudowaniach jednego z gosyo- 

nnstępnie iprzenucl sie na sąsiednie 
zabudowania. R ównież  ubiegłej nocy zbrodni 
cza ręka podpaliła budynki gospodarcze w No­
wej Grobli kolo  Ghodorowa. kótre wraz ze 
zbiorami i m aszynam i rolniczem i spłonęły. 
Ogień podłożono równocześnie z 1-ch stron.
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p iszą  im ? ? .
Pesymizm wyborczy „Czasu".

W  z a p a le  p o lem iczn y m  „C zas"  o ś w ia d ­
cza:

., lVybory, j a k i m i k o lw ie k  bęcla, nie w y­
leczą  Polski z niczego. Ani „czyste" .  ani 
. .n ieczyste" ,  k tó ry c h  zresz tą  bynajm niej 
n ie  zalecamy. W yleczenie  Polski zależy orl 
dos to sow an ia  nsazoj u topijnej ,  nierealnej 
k o n s ty tu c j i  i o rdynac ji  do po trzeb  . życia 
i d o  w arunków , w pośród jak ich  państwo 
nasze  is tnieje11.
Jest to znamienne, że u a ajm.Mii po­

czątku wyborczej kampaaji „Czas11 wpada 
w zupełny pesymizm. Nie wierzy, by wy-, 
bory mogły przynieść coś dobrego... Czy 
to jest wyraz zapatrywań całego BB., czy 
tylko konserwatywnego ogona?

Nawst Duma rosyjska...
W „Kurjerzc Warszawskim" oświad­

cza p. Koskowski, że ostatni wywiad p. 
Piłsudskiego

„zasługuje na uw agę, poniew aż zawiera  
konkretniejsze już poglądy  na sprawę bu­
dżetu. a w łaściw ie na jej —  jak szef rządu 
sam  się wyraża. —  „głów ną kw estję11, t. j. 
stopień  sw obody rządowej w  rozporządza­
niu się  w ydatkam i państw ow em i11. 
P o d e jm u ją c  z a ś  w y r a ż e n ie  p . P i ł s u d ­

sk ie g o , ż e  k o n tr o la  b u d że tu  s ta n o w i „ is to ­
tę"  p a r la m e n ta r y z m u , p is z e :

„Jeśli budżet jest „istotą  parlam entów", 
to niem asz takiego przedstaw icielstw a na­
rodow ego, choćby ograniczonego w  innych  
przyw ilejach, choćby cenzusow ego, któreby  
się  zgodziło  na to , aby m inistrowie w  za­
kresie znacznej części budżetu, w yd atk o­
w ali dow olnie, nie oglądając się przytem  
naw et na ministra skarbu. N ie przystałby  
na to ani daw ny sejm pruski, ani dawna  
Duma rosyjska, ani naw et carska Rada 
P aństw a, rozumiejąc, że  fakt kapitulacji na 
tak zasadniczym  terenie w ydałby na nie 
w yrok śm ierci11.
Czekamy na głos „fachowców", skar- 

bowoów z  „Czasu". Dotąd milczą o ostat­
nim wywiadzie p. premjera.

Kulisy rozłamu w Stron. Chłopskeom.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że „roz­

łam" w Stronnictwie Chlopskiem jest ro­
botą sanacji... Przypomnieć trzeba, że 
przed paru miesiącami trzech posłów  
(Kosiba, Ciepiak i Targoński) wystąpiło 
z BB. i przeszło do Stronnictwa Chłop­
skiego. Był to „koń trojański", który roz­
gościwszy się w nowem stronnictwie przy­
gotował w końcu wszystko do rozłamu. 
W poniedziałek, pisze „Nowy Dziennik", 

„do lokalu Stronnictwa na ul. Nowogrodz­
kiej przybyła grupa działaczy Stronnictwa 
Ohłopuskiego z b. posłem Adamowiczem, 
aresztowanym przed kilku dniami w Wil­
nie i wypuszczonym na wolność, b. posłem 
Kosibą, Targońskim, Makarczuklem i Led- 
wochem na czele, którzy usunąwszy urzę­
dujący w lokalu sekretarjat, zarządzili po­
siedzenie Rady Naczelnej Stronnictwa 
Chłopskiego. Na posiedzeniu tein powzięto 
„uchwałę11, wykluczającą ze stronnictwa 
b. posłów: Dąbskieg.o, Wronę i Walerona, 
jako „szkodników sprawy chłopskiej11. Za­
razem uchwała wyraża cześć i uznanie dla 
marsz. Piłsudskiego11.
Po tern „posiedzeniu" odbyło się dru­

gie, również „Rady Naczelnej" Stronnic­
twa Chłopskiego.

To znowu posiedzenie, kierowane 
przez p. Walerona, ogłosiło poprzednia 
uchwałę jako niewainą i zapewniło, że 
Stronnictwo Chłopskie pozostaje w Cen­
trolewie.

„Czas" donosi, że
. .do tychczasow y lokal Stronn. Chłop­

skiego  w  sejmie został opanowany przez 
seces jon is tów ".

Jan Stapiński na liścTs B. 8.
„N ap rzód "  d o n o s i z  K ro sn a , ż e  w  tym  

o k r ę g u  n a  l iś c ie  B B . na  d r u g ie m  m ie jsc u  
k a n d y d u je  o s ła w io n y  J a n  S ta p iń sk i.

..Nie ipst jeszcze ustalone, k to  będzie 
k a n d y d o w a ł  przed nim n a  pierwszem m iej­
scu l i s ty  BB.. podob.nn pułkownik  ścieżyn- 
ski-Stieglitz . Komiiet, s t ronn ic tw  C entro le­
wu w vd a ł  w te j  sprawne odezwę, którą, s t a ­
ros tw o  krośn ieńsk ie  skonfiskow ało . P. S ta ­
piński został widocznie zaliczony w poczet 
. .najwyższych a u to ry te tó w '1, k tó ry ch  „nic 
wolno k ry ty k o w a ć " .
Z n a j d z i e  s i ę  w ię c  p .  S t a p i ń s k i  —  p r z y ­

n a j m n i e j  w  o k r e s i e  k a m p a n i i  wybor­
c z e j  —  w  t o w a r z y s tw ie  ks .  R a d z iw i ł ł a .  
M oże  n a w e t  b o d z i e  z te g o  d u m n y .  A le ,  ozy 
k s .  R a d z iw i ł ł  b a r d z o  s io  z te g o  o s o b l i w e ­
go k o m b a t a n t a  u c i e s z y ?

Naruszanie fundamsntSw w ws!ce 
7. osotem i.

P. Słroński oświadcza w „ABC", że się 
nie cieszy z uwięzienia radykałów chłop-

Dramatyczne przesilenie rządowe w Rumunii.
R um un ja jes t  w pełnym  rozwoju przesilenia j T eore tyczn ie  mówiąc, m iałby k ró l rorwią- 

rządow ego .. Maniu zgłosił na  ręce k ró la  r c z y - l z a ć  parlament i zapewnić sobie ta k i  zespól po- 
gnac ję  i rezygnacja  zos ta ła  przy ję ta .  O pin j a  i słów, jak i  m u odpow iada. W olno je d n a k  wąt- 
czeka, k to  z r ą k  króla, o trzym a  misję u tw o - jp ić .  czy na to pójdzie.  Raz  d la tego , Je rozwią- 
rzenia now ego  rządu. N a razie nic rysu je  się i zanie p a r lam en tu  zrozumieliby p a r lam en tarzy -
żad na  k on cepc ja  nowej większości.

Co jes t  powodem ustąp ien ia  p rem jera Ala- 
niu?

Oficjalnie podano  w a ru n k i  zdrowia b. prem-

ści ja k o  akt. szczególnej n iekur tuazj i  ze s tro ny  
króla ,  k tó reg o  n iedaw no przecież n a  tron w y ­
nieśli... R owtóre  i d la tego , że ciężkie w arunki 
gospodarcze  k ra ju  i bieda w łościaństw a przesu-

jera ,  j ak o  pow ód rezygnacj i .  N ik t  jed n ak  w to  wa sy m p a t je  wsi coraz bardziej na  Iowo i rady -  
nie wierzy. P rzyczy ny  praw dziw e s ą  znane, kalizuje.
choć się o nich teraz  zaledwie półs łów kami 
mówi.

P raw dopodobniejszcm jes t  więc, że > król 
spróbuje  dać rządowi now e podstaw y. Mówi sic

Mianowicie w ub. tygoon iu  był p. Ma.niu na j więc o przyciągnięciu dw óch g rup  poli tycznych, 
audjencji u króla, ażeby  —  co teraz  publiczną k tó re  Maniu zwyciężył i zniszczy!: g rup y  ,,lu-
jo s t  ta jem nicą    raz n a  zawsze skończyć
z pewnemi oznakam i kró lew sk iego  n iezadow o­
lenia. N a  tej aud jenc ji  miało przyjść  do dra­
m atycznej scen y , k iedy  p. Maniu —  ja k  pisze
obecnie „A dcv eru l"   zapow iedzia ł królowi, iż
ty lko  pod  nas tępu jącem i trzem a  w a ru n k am i 
go tó w  dale j s ta ć  n a  czele rządu:

1) przedłużenie terminu dla ułożenia bud­
żetu. 1

2) zostaw ienie konfliktów  m iędzy m inistra, 
mi premjerowi, a nie koronie do rozstrzygnię­
cia,

3) w stu yn ian ie  się króla od mieszania się 
w atrybucję rządu określone konstytucją i tra­
dycją.

Zdaje się, że  król miał nadzie ję  -zlikwidować 
ca ły  ten  in cyden t  pomyślnie. J e d n a k  nie zdołał, 
P. Maniu okazał się  twardym i d latego ustąpił.

P ra s a  ru m u ń sk a  pociesza się, że idzie w ty m

dow ców " jenerała A verescu  i g rup y  „ libera­
łów ". O bydw a te s t ro n n ic tw a  przyzw yczajone 
dotąd  by ły  do rządów, k tóre  im Maniu zręczną 
p o l i ty ką  odebrał.

N ajpraw dopodobnie j  naa  .sic krojowi zlikwi­
dow ać przesilenie. Jest, m łody i ruchliw y, "po­
n ad to  rozporządza  dużym  au to ry te to m  w m a ­
sach. Być więc może, że' zdoła  już w najb liż­
szych dn iach  pokonać  trudności, i jeśli już nie 
potrafi p rzekonać  p. Maniu, to znajdzie inne­
go po li tyka , k tó rem u  się u da  s tw orzyć  nową 
większość d la  rządu.

Z tem w szystk iem  jed n ak  jesz cm* sp raw a 
zw iązana rezygnacją, p. Maniu nie będzie z a ła t ­
wiona. S ięga ona korzeniami g łęboko  w ustró j 
poli tyczny p a ńs tw a  i m a  w sobie wicie niebee- 
pieczeństw...  Król jes t miody, podobno inteli­
g en tn y  i n iew ątpliw ie  gorąco  o dd any  sprawie  
k ia ju .  Odzywają się w nim zapędy absolutne,

konflikcie o Tzeezy drobne, i że się konflikt, da t Chciałby rządzić i decydow ać sam. Przeciw je-
za ła tw ić  przez pros tą  wymianę, osób. K onflik t   ̂d n ak  tej jego  woli budzi się — na  razie w ko-
ten je d n a k  w ydaje  się ’ mieć podłoże głębsze, lacb poli tycznych —  opór, k tó ry  z czasem mo- 
.W yrasta on na tle  w ielkiej aktyw ności m ło d e - , że ogarnąć  m a sy ,i w ywołać  n iepożądane zantie-
gu króla, który ma ambicję odegrania w ybitnej szania.
roli i czynnego w pływ ania na losy  państwa.
je s t  zdolny do s tanow czych  w ystąpień , żć mu 
nie b rak  pew nej n a w e t  zuchwałości, tego  do­
wiódł sw o ją  przeszłością.

W  te j  ak ty w n o śc i  sw ojej n a p o ty k a  na opór 
ze s t ro n y  rządu , t. j. powiedzmy to lepiej, — 
n a p o tk a ł  n a  opór p. prem jera  Manili, k tó ry ,  jak 
K aro l  n ie  chciał b yć  „m alow anym  kró lem 11, tak  
i sam  nie chce być  „m alow anym  prpm jercm11.

Ja k i  będzie da lszy  rozwój w y pad kó w ?

Z rozwoju w ypadków  wolno wm/sić. żc król 
rozum ie  te trudności i że chce działać  um ia rk o ­
wanie. Ale, co będzie, jeśli nie porzuci swych 
planów?

W ów czas Rumunja stanie przed konieczno­
ścią  stoczenia takiej w ałki o sw ój ustrój i o  sy ­
stem rządzenia, jaka się rozgrywa obecnie  
w Polsce. Są bowiem różnice między sytuacją, 
Po lsk i  i Rumunji, są  je d n ak  także  i analogjc.

s t .  n .

Angielskie dominja
Od tygodn ia  prawie obraduje  w L ondynie  

konferencja  p rzedstaw icieli  b rytyjskich  domi- 
njów. J a k  do tąd , bez wielkiego rezulta tu.  D o­
minja uzyskaw szy  w r. 1926 znaczną  swobodę 
ruchów w s tosunku d o  L o ndynu  (zwłaszcza na 
terenie m iędzynarodow ym i, zdają się chcieć 
w y korzystać  ten s tan  rzeczy do  gospodarcze­
go podniesienia się i wzmocnienia.

Daje się to  odczuć przedewszystfciero przy 
dyskusji nad gospodarczą  współpracą dom iajów  
z so b ą  i z Anglią...  i tak  już na, jednem  z pierw­
szych posiedzeń rep rezen tan t  A ustra ljk  p. Seul- 
lin. poparty  przez delega ta  Unii poludn. a f ry ­
kańskiej, gen. H ertzoga. zażądał przywilejów 
celnych dla p roduktów  sprowadzanych  z do- 
minjów. naw et dla. a r ty k u łó w  żywnościowych. 
G dyby  żądanie to  zos ta ło  przyjęte, wówczas lu 
driość Anglji s tanę łaby  wobec podrożenia pew ­
nej części towarów, w tem a r ty k u łó w  pierw- 
sżej potrzeby. P onad to  byłoby to w-prost prze­
ciwne programowi . .Labour P a r t y 1* s taw ia ją ­
cej potanienie środków żywności na naczolnem 
mioUcii programu g o s p o d a r c z e g o . '

Ma więc rząd Mac Donalda uu»y  kłopot. 
Prasa angielska zbliż ima do  rządu pisze już. że 
cel. do k tórego  rząd dąży. jest teraz znacznie 
skromniejszy. Nie obejmuje już pierwotnego 
planu stworzenia czegoś w rodzaju  „S tanów  
Zjednoczonych W. P.rytaiiji", ule ty lko porozu­
mienie między dominjami " i >■ Anglją. mające 
uzcodiiić politykę zagran iczną Tmpcrjum i z ro ­
bić pierwsze (nieznane bliżej) k rok i w k ie run­
ku g osp ide reze i  w spółpracy olbrzymiego Im­
perium, W  każdym razie widać, że dom inja  nie 
chcą się poddać w ładzy naczelne; ■. Londynu, 
i żc w obronie swych pa r ty k u la rn y ch  in tere­
sów matowe sn naw et do walki z macierzą.

Kandydaci w  Małopolscy.
W  obecnych wyborach będzie mniej list niż 

w  r. 1928. Ufna w  silę u pieniądze sanacja 
idzie do wyborów zjednoczona Nie będzie już 
„jedynki" j „trzydziestki", lecz tylko jedna 
lista sanacyjna. Zamiast czterech list lew ico­
wych będzie jeden centrolew. W reszcie i ży­
w ioły chrześcijańsko - narodowe w ystąpią so li­
darnie, bo Chrześcijańska Demokracja i Stron­
nictw o Narodowe zawarły układ w yborczy na 
terenie 7 okręgów Zachodniej Małopolski.

W okręgu nr. 41 (Kraków) na pierwszem  
miejscu wspólnej listy  stanie kandydat Chrze 
ścijańskiej Demokracji.

W okręgu chrzanowsko-miechowskim pierw­
sze m iejsce zajm ie przedstawiciel Stron. Na­
rodowego. Będzie nim prawdopodobnie dyr.

skich i soojałów w B r z e śc iu .
, „Zwalczaliśmy Socjalis tów, zwalczam y 
ich obecnie i będziemy zwalczali w  p rzy ­
szłości,  z pewnością  konsekw entn ie j ,  an i­
żeli s anac ja ,  k tó r a  je d n ą  .ręką wojuje % ce- 
kawistami, , a, d ru g ą  pieczołowicie hoduje 
m arksizm  na g rządkach  BBS-u...

Alę —  pyl a  dale j p. Stroński —  czy 
możemy się c ieszyć z chwilowego pozbycia  
s ię  przeciw nika  poli tycznego, jeśli okup io ­
ne ono zostało  na ru sze n iem  fundam entu , na 
k tó rym  opiera sio państwo, t. zn. porządku 
p raw nego? Bzy m ieszkańcy  denni mogą 
się cieszyć, jeżeli gospodarz , chcąc d o k u ­
cz y ć  innym loka torom , pozbawia w s z y s t ­
kich d a r i u r  naci g łow ą, rozpościera jąc  na 
jego m ie jsce  podziuraw ioną płachtę „ l i z u ­

sów" i sam ow oli?"

O rpd sanacyjny p ła c is  z rozrzewnienia
I.zy rozrzewnienia leje „Kurier Czer­

wony" z powodu, że p. marSz. Piłsudski 
slaje na czele listy sanacji.

. .Oto —  wola. z em fazą  brukowiec w ar­
szaw ski —  fak t przełomowy, k tó ry  obec­
nym w yborom  do Sejmu nad a je  rozs trzy ­
g a jące  znaczenie p lebiscytu . (Ho chwila, 
w  które j  zn iknąć  m uszą  wszelkie w ahan ia  
i wątpliwości: na arenie wyborczej w  obli­
czu miljonów obyw ate li ,  rozplotła! drogo­
w skaz (?), k tó r y  w szystk ie  um ysły , orjęntu- 
jące  się. zdrowo, i w szystk ie  serca, k ra j  
miłujące, pociągnie  wT jed n y m  k ie ru n k u 1̂

Ale w jakim kierunki:, tego nawet 
„Kurjer Czerwony" nie wiel

L ic h  z Miechuwa, na drugiem p. Gruszczyń­
ski (Ch. D.).

Dalej mamy okręgi: tarnowski i now osą­
decki. W jednym z nich będzie czołowym  kan­
dydatem członek Ch. O.', w drugim Stron Na­
rodowego.

W  okręgu jasielskim (nr. 1 4G) j czołowym
kandydatem będzie b. poseł dr. Kuśnierz
(Chrz. Dem.). ‘ p

W  okręgu rzeszowskim  kandydować pęćą  
dr. Liwo (Str. Nar,) i'dr. Nieć (Ch. DJ.

' IV przemyskim kandydować będzie b. pos- 
p. Ryniar (Str. Nar.).

Gdzie czołowym  kandydatem będzie czło­
nek Chrz. Dem., tam lista okręgow a zostanie  
przyłączona do listy  państwow ej Chrz. Dem. 
Naodwrót, gdzie pierwsze m iejsce zajmuje kan­
dydat Str. Nar., tam lista okręgowa zostanie  
przyłączona do listy państwowej Stron. Naro­
dow ego. 1

Ostateczne ustalenie kandydatur nastąpi
w ciągu najbliższych dni.

G o; znaczy „czystość" wyborów ?
Wręcz niesamowitą w iadomość o s ta sow a­

niu dek re tu  P. P rezyd en ta ,  .dotyczącego czy­
stości w yborów, przynosi .jcdi-n z dzienników. 
Oto na dzień fi paźdz ie rn ika  w yznaczony został 
w Miechowie pow iatow y zjazd delega tów  Stron 
nietwa Chłopskiego. Zjazd ten został w o s ta t ­
niej ehwili odw ołany przez C en tra lny  K om ite t 
w ykon aw czy  S tronnic tw a  z powodu w iadom o­
ści o zamierzonem jego rozbiciu przez bojów­
ki sanacyjne . Pow ody odw ołania zjazdu w ytłu ­
maczono w ulotce, k tó rą  podpisał b. po'-. Wu- 
Irtrou z ramienia O. K. B k  S tronnic twa C hłop­
skiego. zaznaczając , „że wrogowie S tronnic tw a 
C hłopskiego sta ta ją  się rozbijać z e b r a n i a ’. <

U lotkę tę  starosta w Jędrzejowie skoniisko- 
w ał, a b. posłowi W aleronowi w ytoczono do­
chodzenie karne z art. 3 ustaw y o ochronie w y­
borów, m ów iącego o... podstępnem przeszkadza 
niu odbycia s ię  zebrania przedwyborczego, Ar­
tykuł ten przewiduje karę do 3 lat, więzienia.

! Nic naa nic łączy  z tem dem agogU znem  
stronnic twem . T o  jed nak , ,  co w ed ług  spraw - 
zdan ia  „ABC" zrobiono z?  pos. W alr ronem  
w Miechowie, je s t  tak  dziw nem i ta k  zdiunie- 
wająceru ..stosowaniem’1 us taw y, żc się w nie 
w ierzyć nie chce.

Ks. Metropolita Szeptycki 
o sabotażach. , '

„G azeta  P o ra n n a "  przyuoM wywiad swegc 
w spółpracownika z Metropolitą greoko-katolic- 
kitu Szeptyckim. W wywiadzie ks. Metropoli­
ta  oświadczył, że rozmawiał z min. K w ia tko w ­
skim i min. Bekiem oraz pos. S tawkiem. Poda- 
na w prasie („II, Kur. Codz.11) treść jego roz­
mowy z min. Skladko-wskim nie jest wierni* 
i dokładnie  przedstawiona. ' Ks. Metropolita 
o ile o niego chodzi, ze zrozumiałych powodów 
nikomu swej rozm owy z ministrem S kladkow  
skini nie powtarzał .  Nie zaprzecza jednakże  
żc rozmowa d dyczyia  sabotażów i s tosow a­
nych przez władze represyj. “ Podane pr/.ei 
dzienniki powiedzenie ks. Metropolity, że „ka­
zał bić w dzwony, wzywając  ludność ukra iń ­
ska do zaprzes tan ia  sab o tażu "  nie póehńdzi.  Oc 
niego, naw et w znaczeniu przenośnrm. N a to ­
miast na pytanie  współpracownika „Gazety 
Porannej" czy ks. Metropolita  w ydal <lt> lu­
dności ukrańiskiej list pasterski w sprawie sn. 
bofnżw, podał odpowiedź, że prawdopodobnie 
w tej sprawie ukzże się list zbiorowy biskupów 
obrządku  g reck o -katolickiego. O ile chodzi
0 sabotaż, ks. Metropolita powiedział d >sio- 
wmic: 1 ,

„Uważam bezprawia w większej części za, 
,dzieło komunistów, k tokolwiek się ich jednak  
dopuszcza, ' potępiam je bez żadnych zastrze­
żeń".

Na pytanie, czy ks. Metropolita t i "aża  z a m ­
knięcie ukraińskich zak ładów  , naukow ych  za 
najboleśniejszy cios, zad :miv społeczeństwu
ukraińskiem u.   jak się to  nhecnm mówi —
ks. Metropolita odpowiedział, że jes t  to  cios 
bardzo do tk l iw y, ale w o b e c n y rh ' zarządze­
niach rządu i ich w ykonaniu  ssę!) rzeczy przy ­
krzejsze. f

Ponieważ w d/dennikach łączono podróż 
ks. Metropolity z protestom skierowanym do 
zagranicy przeciwko PSlsf-r, . k«. Metropolita 
ośw iadczył s t a n o w c z a . ' ż e  o w ystąpieniu  Pa- 
nejfci dowiedział sic dopiero z dzienników pol­
skich już w W arszaw ie  i że tak  treści.  iak
1 sposobu wystąpienia  Panejki nie zna. W  za­
kończeniu rozm ow y z '.vśoótprac3wnikie.in ..G a­
ze ty  p o ran n e j"  kc. Metropolita zazmney'-) -//, 

-byłby wdzięczny, gdyby  prasa polska pomogli 
do złagodzenia zaognionych dzisiaj s tosunków  
polsko-ukraińskich.

Rod) przedWBborau.
B. POS. KOTARSKI UWIĘZIONY.

W. dn iu  5 hm. M  polecenie prokuratora, 
sądu okr. w  Lublinie a resz tow ano  b. posh  
Feliksa  K o ta rsk ieg o  z PPS.

UCZNIOWIE W POCHODŹłE „FRAKCJI".
W  .W arszawie odhył się przed paru dniani. 

pochód . .F rakcj i  R ew olucyjne j"  Czerwony 
sz tan dar  nieśli uczniowie w czapkach  g im na­
zjalnych’.

W SZYSCY MINISTROWIE K A NDYDUJĄ.
P ra s a  rządow a donosi, że min. K w ia tk o w ­

s k i  będzie kan d y d o w a ł  do  Sejmu -w  Gdyni 
i K atow icach .  Min. Zaleski i min. J a n ta -P o l-  
czyńsk i będą  umieszczeni na liście państw o­
wej do Senatu.
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Konsekracja ks. biskupe Dembka.
W  Łomży odbyła się w niedzielę k o n sek ra ­

cja ks. Bernarda Dembka, b isku pa  - su fragana  
Łomżyńskiego . S a k ry  biskupiej udzielił w  ka- 
tedrze iks. biskupowi nom ina łow i p as te rz  d ie­
cezji Łomżyńskiej,  ks. b iskup  St. Ł ukom sk i 
w otoczeniu bi,skupów: Przeździeckiego i Oko­
niewskiego. W  uroczystości wzięły udział re ­
prezentacje stow arzyszeń  kato l.  i  szkó l die­
cezji Łomżyńskiej.

Zbierajmy fundusz na poległy ch  
Dowborczyków.

K om ite t  B u do w y  P om nika  dla poległych 
D ow borczyków  w y d a ł  n as t .  odezwę:

1 D la  uczczen ia  pamięci poległych w w alk ach  
'z bolszewikami w  la tach  1917-18 bohatersk ich  
żołn ierzy  b. I-go  K orpusu  Polskiego na W scho ­
dzie, s tan ie  w W arszaw ie  na  W ybrzeżu  Ko- 
Ecruszkowskiem pomnik dla poległych Dowbor 
czyków.

N a  g ran i tow ym  cokole wznosić się będzie 
p o s tać  D ow borczyka ,  d łu ta  a r t .  Michała Ka- 

.m ieńsk iego :  zw rócona ku wschodowi z d o b y ­
tą  szab lą  i sz tandarem  w ręku ,  sp iżowa postać  
D ow bo rczyk a  będzie hołdom złożonym krw i 
polskiej, przelanej w walce o niepodległość.

P ra c e  około wzniesienia pom nika, k tó ry  bę­
dzie jednym  z n a jo kaza lszych  w stolicy, p ro ­
w adzone  b y ły  do tychczas  przeważnie z drob­
nych  sk ład ek  i ofiar b. w o jskow ych  I-go k o rp u ­
su. F undusze  tc są już na w yczerpaniu  i d la­
tego  K om itet Budow y zwraca się z gorącą  
prośbą do w szystk ich  tych , dla których pamięć 
orężnego czynu polskiego na w schodzie jest 
droga, o um ożliw ienie dokończenia budow y do­
raźną, choćby najmniejszą ofiarą.

Odsłonięcie pomnika, p ro jek tu je  się 
dzień 1 l is to pad a  br.

Ofiary należy sk ład ać  na kon to  P. K 
Nr. 7131. ' '  ‘

Zgon zasłuźciiago syna G. S!ęska.
W K atowicach zmarł adw . K azimierz C za­

pla, g o rący  pa tr jo ta ,  zasłużony w dziejach od­
rodzenia  śląskiego.

Ś. p. Kazimierz Czapla urodził się 1869 r. 
w  Chełmnie na, Pom orzu  ja k o  syn  znanego le ­
k a rz a  i p a t r jo ty  polskiego. S tu d ja  prawnicze 
odbyw ał w  W rocławiu i Berlinie, poezem ja k o  
a d w o k a t  osiadł w  B ytom iu i brał czynny  udział 
w  życiu społec-znem i narodow ym  G, Śląska. 
J a k o  a d w o k a t  b ro n i ł  n ieraz bezinteresownie 
P olaków , m ających  procesy polityczne. W  roku  
1919 jako  członek Naczelnej R ady  Ludowej 
■w Poznaniu, został m ianow any  pod korni n rzem  
Nacz. R ad y  L udowej na Górny Śląsk. Po pierw 
ezem powstaniu n a  Śląsku był w Sosnow cu k o ­
m isarzem d la  spraw  uchodźców. .Tego niezmor­
dow ane j  p racy  zaw dzięczały  tys iące  uchodź­
ców  opiekę i pomoc. W  jesieni 1919 t ra ł  udział 
j a k o  de lega t  Polski w pe r t ra k ta c ja ch  poko jo ­
w ych  w  P ary żu .  Po  plebiscycie osiadł w K a to ­
wicach, gdzie od zeszłego roku pias tow ał gb* 
dność  prezesa Izby adw okackie j .  Śmierć za­
skoczy ła  go  nagle  przy p racy  w kancelarji .  
R.. i. p.

EV!atka i syn —  parą rabusiów.
N iejaki H. H au p tm an ,  kupiec ze Skolego  

Jeździł po okolicznych w siach n a  zakupy ,  m a ­
ją c  często przy  sobie poważniejszo k w o ty .  W ie­
dzieli o tem  ludzie dobrzy, a dowiedzieli się 
i źli. więc postanowili sk o rzy s tać  z „okazji" .  
Onegdaj,  g d y  H au p tm an  przechodził wieczorem 
przez w ieś  G rabowiec Skolski, zosta ł  n a p a ­
dn ię ty  przez 2 zam a sk ow an e  osoby. —  G roź­
bą zam ordowania usiłow ały  zmusić go do w y ­
dania gotów ki. Ryło to  koło lasu  i n a pas tn icy  
byli pewni, że im nik t w ra b u n k u  nie p rzeszko­
dzi. W y s t ra sz o n y  kup iec  począł k rzyczeć, w zy­
w a jąc  pomocy. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności n ad je c h a ła  fu ra  z dw om a wieśniakami. 
Spłoszeni rabus ie  zbiegli do lasu. Lecz rychło  
wytropiła , ich policja, a re sz tu jąc  Annę. Pełe- 
nyczkę i jej 25-letn iego syna, Iwana z G rab ow ­
ca pod zarzutem zbrodni r a b u n k u .  M atka  w raz 
z synalk iem  pow ędrow ała  za k ra tk i .

Weksei, który zwiedził całą Polskę!
N a poczcie w W arszaw ie oddano  do in k a ­

s a  w eksel na 80 zł., w y s taw io n y  przez niejakie­
go  G. L isieckiego w  Wilnie w dn. 1 lu tego  br. 
a  p ła tn y  15 paźdz ie rn ika  br. J a k  tw ierdzą  
znaw cy  jest to  „najdłuższy" w eksel, d o ty c h ­
czas s p o ty k a n y .  Nie chodzi tu  o termin, lecz o 
długość papieru i ilość żyr. Do b lan k ie tu  w e k s ­
low ego doklejono ogon papierowy długości 140 
cm. n.ą w ekslu  f iguruje  67 żyr. W eksel ten 
przejechał całą prawie Polskę. W y sta w io n y  
w  W arszaw ie ,  p o je c h a ł  do Łodzi,  Tom aszow a, 
P io t rk o w a ,  Kalisza, P oznan ia ,  Bydgoszczy, Cze 
s tochow y, K rak o w a .  P rzem yśla ,  Będzina, R a ­
dom ia , Lublina, Chełma, P u ław , K ońskie j W o ­
li, Garwolińca, P łock a .  M ławy i t. d. i t. d. 
Obecnie znów wrócił do stolicy, skąd pojedzie 
do W ilna ,  gdzie  os ta teczn ie  powinien zak oń ­
czyć  swą osobliwą, wielomiesięczną podróż po
Polsce.

W ekse l te n  jak o  wielce oryg ina lne  „signum  
tem p oris“ powinien być opraw iony w ram k i i 
od dan y  do muzeum osobliwości na  w ieczną 
rzeczy pamiątkę.

Krwawe szlaki Dowietrzne.
Tragedje sterowców.

Dopiero przedwczoraj w strząsnę ła  nami wia 
dorność o k a tas tro f ie  sterowca angielskiego  
„R 101“. Zginął największy okręt pow ietrzny  
św iata. A oto teraz dow iadujem y się o nowej 
tragedji lotniczej. Szlaki powietrzne w ypisują  
swój krw awy, śm iercionośny ślad.

Urzeczywistnieni? zuchwałych marzeń sy­
nów ziemi o podboju przes tw orzy powietrz­
nych jest s ta le  opłacane przez ludzkość heka- 
tom bam i ofiar. W  ciągu trzydz ies tu  la! a więc 
od pierwszego wzlotu Zeppelina,

zbudowano przeszło 150 balonów, a w liczbie 
tej 127 Zeppelinów.

N ieste ty  n iektóre  ty lko  z nich znajdują  się 
cbecuie w użyciu. L w ia  czą.ś stoi uszkodzona 
i wycofana z u ży tku  w hangarach , część zaś 
przeznaczona d o  rozebrania  i do stopu Niemało 
również je s t  tych. o których dawnej użytecz­
ności św iadczą ty lko  szczątki wśród rupieci 
w jakimś zapadłym kącie m agazynu.

Pokłosie katastrof n ‘e oszczędzało żadnego na­
rodu, który budował sterówce.

A jednak żadna z dotychczas znanych nie po­
ciągnęła za sobą w ięcej ofiar, niż ostatnie niesz  
częście, które dotknęło ..R 101". Była to naj­
w iększa katastrofa powietrzna, jal:ą znają dzie­
je Icfn-ctwa,

BALONY ZABAW KĄ W RĘKACH  
ŻYWIOŁÓW.

Pierwszym s tcrow cem, k tó ry  u leg ł uicszczę- 
śfrw'?rnu w ypadkow i,  by ł  Zeppeiin „L. Z. 2“ . 
IV czasie próbnego lotu  17-go stycznia  1906 r. 
został on rozbity z powodu wichury, k tó ra  u- 
szkodzila motory . N astępną  ofiarą, był Zeppe­
lin, k tó ry  rozbił się w 1908 roku pod Eehtcr-

s tro fa  w 1910 r. 
z k tóre j  jed n ak

Zeppelina „Deutschlaiu ł” ,

w yszli cało prawie w szyscy  pasażerowie i 
załoga.

W  kilka tygodni później runą ł w okolicach 
Leichlingen sterowiec Oskara Erbslóha, spala­
jąc się przy upadku doszczętnie. IV tym samym 
roku spalił się w hangarach w Oos pasażerski 
sterow iec „L. Z. 6". P as tw ą  pożaru padł ró- 
w-nież w 1912 r. Zeppelin s to jący  w hangarze  
diisseidcrfskim. O dbudow any w 1913 r.. uległ 
katastrofie, tak . że w ycofano  go z uży tku .  P o ­
dobny  los podzieliły w tym samym ruke. dwa 
sterówce marynarki nienreckiej: ..L. I.“ w cza­
sie burzy kolo Helgoland i ..L. 2‘‘ z powodu 
eksplozji na lo tn isku  w Johannis ta l .

Podczas wojny Niem cy straciły przeszło 66 
Zeppelinów.

Anglikom nie powodziło się już z taniego 
początku. Pierw szy angielski sterowiec „May- 
fly“, zbudow any  w 1911 r., o pojemności 
23.000 metrów kubicznych, uległ katastrofie 
przy locie próbnym.

N ieszczęście nie ominęło i Francuzów.

W 1909 r. eksplodował w okolicach Moulin 
francuski w ojskow y sterowiec .,Repub!'qucr<.
Amerykanie jeszcze dotychczas nie mogą za­
pomnieć o katas trof ie  swojego „Sbenandoah”. 
Z czterech Zeppelinów-, k tó re  zos ta ły  zbudow a­
ne na konto reparacy j dla Francji.  W ioch  i Sta  
nów  Zjednoczonych. „Dixm uiden“ zatonął w po 
bliżu Sycylji. „Meditęrratmee” zaś rozbił się 
w  czasie przelotu w  1922 r. Do szeregu k a t a ­
strof lotniczych należy też zaliczyć tragedję 
sterowca w łoskiego „Italia”, k tó ry  pozostawił

dingen. Niemniej pam ię tną  t raged ją  była  ka ta -  ?we szczątk i w okolicach podbiegunowych.

Zmora katastrof lotniczych szczerzy zęby.
SZCZEGÓŁY KATASTROFY W DREŹNIE.

J a k  już  pokró tce  donosiliśmy, w pobliżu lo ­
tn iska  w Dreźnie, n ad  s trze ln icą  Rciohswehry 
runą ł i  wysokości kilkudziesięciu metrów  sa ­
molot pasażerski niemieckiej Luftha.nzy ,.D. 
1930:1. Śmierć poniosło  n a  miejscu 2 ludzi za ło­
gi oraz 7 pasażerów, wśród k tó rych  znajdował 
się prezes dclno.austrjackiego związku dzienni­
karzy dr. R. Kiihnelt. śm ie rć  jego jes t  tem tra .  
giczmiojsza, że zamówiony poprzednio bilet na 
w torek  przepisał on na poniedziałek i w- ten 
sposób jak gdyby sam na siebie podpisał w y­
rok śmierci.

P rzyczyny  k a tas tre fy  dotychczas jeszcze 
nie ustalono. Pilot Pust był jednym z najwięcej 
dośw iadczonych lotników niem ieckich, czego  
dowodem jest choćby 400,000 kilometrów, k tó ­
re przebył na w szystkich prawie liniach lotn i­
czych R zeszy niem ieckiej. P rzyczyny  więc n a ­

leży szukać  -prawdopodobnie w wadliwej k o n ­
s t rukc ji  samolotu, k tó ry  zaledwie przed kilku 
dniami został w ypuszczony z fabryki. W ed łu g  
relacji naocznych  wodzów, ap a ra t  znajdując się 
nad s trzeln icą w pobliżu Drezna, wpadł nagle 
w korkociąg, z którego jednak  momentalnie 
został p rzyprow adzony  do  norinbalnego s tanu  
doświadczoną ręką, pilota. W  chwilę później 
sam olot zniżył lot, motor przestai funkcjono­
wać i aparat m ną! prostopadle na drzewa i za­
rośla strzelnicy. Nadbiegli w ieśniacy zastali 
już ty lko  dymiące szczątk i samolotu. Napół 
zw ęglone zwłoki ofiar przewieziono do  k o s tn i­
cy w Dreźnie.

O ka tas trof ie  w ydała  . .Lufthanza“ oficjal­
ny iako-niczny kom unika t,  w k tórym  zaznacza, 
że p rzyczynę k a tas tro fy  wyjaśni specjalna ko ­
misja.

Pierwsze muzeum sztuki nowoczesnej 
w Polsce.

W muzeum miejskiem w Łodzi zostanie 
w tych  dniach o tw ar ta  galerja sztuki now o­
czesnej, pierwsza tego rodzaju  w Polsce. Zbio­
ry  now ej sztuki,  k tó re  obejmie t a  galerja sku­
p iają  obrazy  i rzeźby najw ybitn iejszych mo­
dernis tów  zagranicznych, u kazu jąc  najnow sze  
zdobycze p las tyk i zachodnio-europejskiej. D o­
tychczas  nadesła li  do Łodzi swe dzieła: Arp, 
Torres-Garcia, Prampolini, Charchoime: z pol­
skich p las tyków -now aforów  zgłosili swe dzie­
ła: K. Kobro, T. C zyżewski, H. Starzewski, Wf. 
Strzemiński i itt.

7 STOPNI MROZU.

S padek  tem pera tu ry  zaznaczył się w c a ­
łym kra ju  przymrozkami, a naw et opadami 

ś-nieżnemi, o czem wczoraj donosiliśmy. N a j­
silniej odczuto zimno w- południowej dzielnicy 
Polski, gdyż w Tarnopolu  zanotow ano 7 s top­

ni mrozu.

INSTYTUCJA KULTURY W GDYNI.

W Gdyni pro jek tu ją  założenie wielkiej in­
s ty tuc j i ,  sk ład a jące j  się z 5-ciu domów , w k tó ­
ry c h  znalaz łyby  pomieszczenie: b ib l jo teka
z 10 tys iącam i tomów, m uzeum  regionalne, 
dom wycieczkowy, t e a t r  i t. p. Budowa tej 
ins ty tucji  ku ltu ra lne j ,  rozłożona n a  kilka la t ,  
ma kosz tow ać  8 miljonów zł.

 — --------------
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NIEUCZCIWY KASJER.
Z W arszawy donoszą. K om isja  lu s t ra c y j ­

n a  stw ierdziła  onegdaj w kasie  m agazynów  na  
dw orcu  tow ar.  W arsz aw a— Główna b rak  23.800 
zł. Sprawcą defraudacji okaza ł  się kasjer, 
A dam  Szafer, k tó ry  pieniądze te przegra ł  na 
w yścigach.

Rocznica strajku szkolnego w Łowiczu
W Łowiczu odbył się u roczy s ty  obchód 

25-ej rocznicy  s t ra jk u  szkolnego w b. szkole 
realnej i b. progimnazjum żeńskiom przy licz­
nym udziale p rzybyłych  ze w szystkich  stron 
k ra ju  uczestn ików  w alk i ■ o szkolę polską 
w obecności przedstawicieli w ładz i społeczeń­
s tw a  miejscowego oraz młodzieży szkolnej.

Uroczystośc i rozpoczęły się zbiórką uczes t­
n ików s t ra jk u  w gm achu  gim nazjum im. ks. 
P onia tow skiego , w k tó rym  mieściła się ongiś 
ro sy jsk a  szkoła  realna, skąd  udano  się do k o ­
ścioła g im nazja lnego n a  u roczys te  nabożeń­
stwo.

Po nabożeństwie uczestn icy  zjazdu ruszyli 
g rem jaln ie  pod pomnik poległych synów  Ziemi 
Łowickiej i pod tabl icę  pam ią tk ow ą  uczniów 
gim nazjum łowickiego, p o leg lfch  w obronie 
Ojczyzny, gdzie złożono wieńce. N astępnie  
w gmachu gimnazjum odby ła  się u roczys ta  
akadem ja ,  k tó rą  zagaił p. R om an  Markiewicz. 
N astępnie  przemawiali :  uczestnik s t ra jk u ,  wi­
ceminister skarbu  Stefan S tarzyński,  s ta ros ta  
łowicki W ięckowski,  p rezy d en t  m ias ta  Michal­
ski. Z kolei uczes tn icy  s t ra jk u :  dy r .  J e r z y  G o­
siewski, dyr. W a c ław  Dawison ' i p. Józef Mo­
czulski wygłosili  re fe ra ty  na tem at stosunków  
szkolnych przed s t ra jk iem , przebiegu s t ra jku  
szkolnego, oraz prac  w  okresie postra jkow ym . 
poczem uchw alono rezolucje, w zyw ającą  w szyst  
kich uczestn ików  zjazdu do poparcia  szkolnic­
tw a  polskiego poza granicam i kraju , oraz 
uchw alono w ysianie  depesz hołdowniczych.
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Zgon prezydenta berimsKisj gietdy.
P rez y d en t  berlińskiej giełdy  b an k e r  Pohl, 

współwłaściciel znanego  domu bankowego. H ar­
dy e t  Comp. zm arł onegdaj w 54 roku życia.

Nienasycony molsch wnętrza ziemi
47 ofiar trzęsienia ziemi w Persji.

W edług  w iadomości z T eheranu ,  ua sku tek  
silnego trzęsienia  ziemi w północnej Persji 
w okolicach w ygasłego  wulkanu D am avend  
uległo zu p elir  u zburzeniu sześć wsi. W g ru ­
zach walących się domów poniosło śmierć 47 
osób. Z powodu paniki, j a k a  ogarnęła  ludność 
wielu ludzi jes t zaginionyc-h. Rząd perski w y. 
słał n a tych m ias t  na miejsce k a ta s t ro fy  ekspe­
dycje  ratunkową, z m edykam entam i i ś ro dk a­
mi żywności.

Niemiecki uczony złodziejem.
W prusk ie j  bjbljoteee państw ow ej w Berli 

nie dopuszczano się od kilku miesięcy sys te .  
m a te czn y ch  kradzieży  zbiorów. Mimo zapro­
wadzenia daleko idących środków  ostrożności, 
mimo wzmożonej czujności służby bibliotecz­
nej, długi czas nie udało  się w y kry ć  sprawcy. 
T a jem nica  w yjaśniła  się dopiero onegdaj i to 
w sposóli zupełnie n ieoczekiw any. Złodziejem 
mianowicie — jak  donosi prasa berl ińska — 
okazał się pewien w ybitny  uczony, o nazwisku 
znanem daleko  poza granicam i Niemiec, czło­
wiek o m iędzynarodow ej sławie. J a k o  badacz 
sz tuk i orjcntalnej, p racow ał on w jednem  
z wielkich berlińskich muzeów i pod pretek- 
stem  s tu d jów  korzys ta ł  ze zbiorów bibijoleki 
państwow ej,  przyw łaszczając  sobie około 18 
cennych dzieł.
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WYBUCH W FABRYCE TLENU.
Berlin 7 października. W fabryce tlenu 

w W aldenburgu w ydarzył się wczoraj straszny 
wybuch. Jeden robotnik został zabity, 3 odnio­
sło rany ciężkie, a 7 lżejsze. Dział wyrobu ga­
zu został poważnie uszkodzony.

Echa walki o szkolę polską 
w Paryżu.

N a piątym międzynarodowym Kongresie 
w ychowania moralnego w Paryżu  prof. W in­
cen ty  L utosławski w wykładzie  sw ym  poświę­
cił sporo  miejsca szkole polskiej, k tórej dwu- 
dziestopięciołccie obecnie Polska obchodzi. Pre­
legent podkreślił moralne w artośc i walki o w b  
sną  szkołę i zasługi Polskiej Macierzy Szkolnej 
położone w tym okresie. Przemówienie "orni. 
L utos ław skiego  w ywarło  nieoczekiwany . -k i t fk .  
albowiem przewodniczący zebrania E ngra f  Ko­
walewski, były członek najwyższej rady Mini­
s te rs tw a  oświaty pod rządem rosyjskim, cświa j 
czył. że przedm ówca jego mówił n iepraw dę, a l ­
bowiem rząd carski Polsce zapewniał d r» ia te -  
czną ilość najlepszych szkól i nie zachodził r 
potrzeba ta jnego  wychowywania. Wobec tak ie ­
go fałszu .prof. Lutosławski powstał i po »] >- 
wach: ..si Yous affirmez quc cc qup j ‘ai dit 
ires t  pas  vrai, ycus avez menti M o nsh u r"  (je­
śli pan twierdzi,  że to. co ja powiedziałem nie 
jes t  p raw dą ,  to  pan kłamie) opuścił zebranie.

B ezprzykładne  zachowanie się przewodni­
czącego zebrania i opuszczenie sali obrad przez 
prof. W incen tego  Lutosławskiego, wywołało 
zrozumiałe poruszenie wśród uczestników K on­
gresu.

lekarze „odm ładzający" —  nie 
mają pacjentów.

Samobójstwo berlińskiego specjalisty  
z powodu braku środków do życia.

Znany berliński lekarz  dr. Schmidt, k tó ­
rego specjalnością lekarską ,  było. przeprow a­
dzanie operacji . .odmładzających ' ' ,  popełnił 
w ub. niedzielę wieczór zamach samobójczy 
odbierając sobie życie ku lą .  rewolweru. P ow o­
d y  sam obójs tw a nie zostały do tychczas w y­
jaśnione. Niemniej u trzym uje  się przekonanie, 
że szu kać  ich należy w m atrr ja lnyc ł i  t ru d n o ­
ściach denata ,  k tórego  p rak ty k a  jak o  L-karza 
„odm ładza jącego"  była  coraz gorsza, f.orar. 
mniej zgłaszało się pacjentów —  am atorów  
operacji odm ładzających , nie przynosiły też 
one lekarzowi w ostatnich czasach prawie żad ­
nych dochodów. Ponad to ,  pewien am ery k a ń ­
ski lekarz, k tó ry  przez dłuższy* cza* wspierał 
finansowo dra Fhmidta. wyjechał n iedawno zu­
pełnie z Berlina pozos^lwiając swego 
Mdego kolego bi z środków dn życia.

Skandal finansowy w
F ałszyw e akcje angielskie.

Paryż 7 października. Policja paryska u p a ­
dla na trop now ego w ielkiego skandalu finan­
sow ego. Szczegóły tej afery trzym ane na 
razie w tajem nicy Ze względu na toczące się 
śledztw o. Chodzi o w ypuszczenie w obieg fa ł­
szyw ych akcyj pew nego tow arzystw a a n g e i 
skiego. A kcje te zdeponow ano w pewnym ban­
ku za sumę kilku miljonów franków. W z wiąz 
ku z tein aresztowano pew nego cudzoziemca. 
O czekiwane są dalsze aresztowania.
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Sienkiewicz w Czechach.
P rzy jazd  W. Kredby, literata czeskiego 

do Polski.

Czesi chlubią s ię  słusznie, że  znają, P o la ­
ków  i ich piśmiennictwo co najmniej tak sa  n u  
ja k  P o lacy  sami. Kie możemy teg o  nawzajem 
m y  powiedzieć o polskiej znajomości Czechów 
i ich l i te ra tu ry .

K ie d y  p rzed  w o jn ą  księgarnia B eauforta  
w  P rad ze  w yd aw ała  14 tom ów Sienkiewicza 
Utworów, mógł .wydawca w ybierać  przek łady  
najlepsze  z w ie lok ro tnych  już t łum aczeń  cze­
skich . P o d  w ybranem i p rzek ładam i były  nazw i­
sk a :  A. S chw ab-Polabsky ,  dr.  Borzywoj Pru- 
sik, J a u  H udcc ,  J a r o s ła w  R ozvoda .  J .  Langner.  
W a c ła w  H am er,  J a r o  Zalov i W acław  K redba.

G dy  p rzed  k l iku  l a ty  Kvasniez1;a i H am pel 
p rzys tąp il i  do pełnego w ydan ia  dziel Sienkie­
wicza w czeskim przekładzie, w ydaw nicze  kie­
row n ic tw o  powierzyli W acław ow i Kredbie ,  on 
bow iem d osta rczy ł  na jlepszych t łumaczeń 
i na jpow ażnie jszych  dziel: T ry log ia .  Quo vadis ,  
Bez dogm atu ,  R odzina  Połanieckich  itd. P r z e ­
ćwiczył sio zaś w  przysw ajan iu  polskich  l i tw o­
rów  czeskiej li te ra turze ,  t łum acząc  przedtem 
już O rzeszkową. P rusa .  D aniłow skiego. Krp- 
c łnw ipcłdego . rów nocześnie  zaś z Sienkiewi­
czem  R ey m o n ta .  Z apolską. Rodziewiczównę, 
P erzyńskiego i innych  tak ,  że dzisiaj literatura 
jego przekładów obejmuje 300 pozycyj ł 60 
nazw isk polskich. T a  p ra c a  jego  doczekała  się 
uznania już w  1925 r. G dy  P o ls k a  ozdobiła go 
k rzy żem  ..Połoninę R e s t i tu ta e 11.

U miłowanie po lsk iego  s łow a  .przejął K redba  
Od przy jac ie la  sw eg o  i P o lak ó w  E d w ard a  Je- 
Unka. P odn ieca !  w  nim to  zamiłowanie Adolf 
Czerny, se rdeczny  druh Franciszka Kvapila 
! Tedaktor m ies ięczn ika  „S lo v an sk y  P rzeh led ’1. 
T u jub i la t  (K redb a  urodził  s ię 1870 r.) referuje 
po lsk i ruch  lit.eraclu i zazna jam ia  czyte ln ików  
z naszem i now ościam i be le t ry s ty cznem u  Coraz 
szczodrzej też  w y sy ła  polskie l i s ty  do prasy 
codziennej, zw łaszcza g d y  ze służby urzędni­
czej (m ag is t rack i  naczeln ik  wydziału) poszedł 
zupełnie w  służbę l i te racką .

Z żyw em  słowem , p rzy jeżdża  do Polsk i 
Kredba w  b. m. i w ygłosi  w  Poznaniu , War­
szaw ie, 'Lw ow ie  i K rak ow ie  w  n aszym  języku 
odczyt o znaczeniu S ienkiewicza i jeg o  tw ó r ­
czości w C zechach i l i te ra tu rze  czeskiej.  R o d a ­
cy  Sienkiewicza powinni w y s łuchać  z zain te­
resowaniem  opowieści o kulcie naszego  w ielk ie­
go J a ł m u i n ik a  w  społeczeństw ie  czeskiem, 
o kulc ie  t a k  si lnym  i głębokim dziś jeszcze, 
j a k  si lny  i g łęboki był, g d y  t rum n a  z procham i 
p isa rza  przez P ra g ę  z Szwajcarji  do W arszaw y  
jechała .  Mg.

Mistrz w podróży.
tournee Paderew skiego po Ameryce,

J a k  w iadom o, p rzed  tygodniom  w yjechał 
do S tanów  Zjedn. na  daw uo  zapowiedziane 
tou rn ee  koncertow e .sławny nasz rodak , mistrz 
Paderew sk i .  A m eryk ańsk i  im presar io  mistrza 
fc. zw . m enażer  oblicza, że w ydatki słynnego  
pianisty podczas jego jesiennej tury koncer­
towej w yniosą 50 tysięcy  dolarów’. P ad e rew sk i  
n ad e s ła ł  telegraficzno instrukcjo, aby  zarezer­
wowano mu prywatny wagon kolejow y, gdy 
przybędzie  do S tanów  Zjedn. Będzie on podró­
żował j mieszkał w tym wagonie.

Jak Paderewski spędza dzień?
IV- tow arzys tw ie  mistrza  jeździ 6 ludzi: 

mana żer, s troiciel fortepianów, lokaj, kucharz  
i dw óch  posługaczy. Codzienny  program dnia 
P a d erew sk iego  je s t  zawsze je d n ak o w y :  budzi

C h i c a g o
Co szósta osoba w C hicago jest narodowości 

polskiej.
K akladom  W y d aw n ic tw  Zw iązkow ych  w C-hi 

cago  w yszła  z d ru k u  k s iąż k a  w  języ k u  angie l­
sk im  p. t. „T h e  Second  L a rg e s t  Polisli C ity “ 
(Drugie  na jw iększe  m ias to  polskie). Książka, 
zaw iera  sporo  in te resu jące j  s t a ty s ty k i ,  odno­
szącej się do Polonji chicagowskiej i okolicz­
nej. 1 - - i

W ed łu g  te j  książki,

w sam em C hicago zam ieszkuje 636,538 osób  
■ narodow ości polskiej, 

zaś razem z najbliższemi okolicam i 717.800. 
Zatem , " ’

co szósta osoba w Chicago jest narodowości 
polskiej.

W  Chicago zjiajduje się 35 polskich kościo­
łów  katolick ich  i 6 n a rodow ych , 56 polskich 
szkół paraf ja lnych ,  nie licząc kilku szkół Go­

się późno, dzwoni o herbaty , odbywa ómicz°- 
nia. G ry w a  n a  for tepianie  przez trzy  do  cz te ­
rech  gadzin, po dru.gie.rn śn iadaniu  wyjeżdża 
au tem  za m ias to  na przejażdżkę.

W  dnie k oncertu  P ad erew sk i  zam yka  się 
w swym salonie ' w w agonie  około 5 popo­
łudniu. aby  w ypocząć  i skupić  się. W ychodzi 
już  we fraku, lecz spożywa obiad dopiero  po 
koncercie .  Wieczorem, gdy  nip daje  koncertu , 
idzie do  kina, gdzie n iepoznany śmieje się do 
rozpuku na  wesołych komediach, k tóre  prze­
nosi ponad inne filmy.

P ad erew sk i  wozi ze sobą ra ty  zapas Ksią­
żek  treści fi lozoficznej i życiorysów. Ulubio- 
nym jego autorem jes t  Benjamin F ranklin ;  
mistrz nasz wozi zc sobą całą kolekcję  dzieł 
jego. ‘ ■ ’’

ilasto polskie.
k sz ta lca jących ,  3 szkoły  wyższe, l i  banków , 
120 spó łek  budow lano-pożyczkow ych , 783 t o ­
w arzys tw  w zajem nej pomocy, 528 to w arzy s tw  
społecznych, 58 kółek l i te racko -d ram atyczn ych .  
26 chórów  śpiewaczych, 26 zrzeszeń zaw odo­
w ych  i handlow ych .

HANDEL POLSKI w  CM1CAUO.

Handel polski w C hicago p rzeds taw ia  się 
ja k  nas tęp u je :  759 sk ład ów  mięsa, 259 sklepów 
ko lon ja luych ,  382 piekarń. 274 ap tek .  275 s k ł a ­
dów ty ton iu ,  287 bazarów , 395 sk ładó w  bła- 
w a tny eh ,  631 zak ła dó w  fryzjerskich , 631 z a k ła ­
dów  szew skich. 426 zak ład ów  czyszczenia  i na- 

i p raw ian ia  ubrań , 678 sk lepów  z w odą  sodow ą 
i s łodkiem i napojam i 487 re s tau racy j .  219 s k ł a ­
dów obuwia, 237 sklepów  ga lau te r j i  męskiej, 
259 sk ła d ó w  rzeczy dom ow ego uż y tk u ,  168 
sk ładów  mebli, 121 sklepów  in s tru m en tów  m u­
zycznych  i nu t.

f p o i t .
Niemiecki reKoro świata pouliy I
S łyn ny  biegacz  .. f rancusk i,  .. Laaouraeguts 

ustanowił,  w myśl swej zapowiedzi, now y re­
kord św ia ta  w  biegu n a  1.500 m., osiągając  
czas 3:49-2. bijąc W ło cha  B eccalFego o 50 m- 
D aw n y  rekord  należał do K iem ca P e l tz e ra  —  
3:51 s.

Rekcrdzśsta bramek ligowycn.
w tegoroczny m k onkurs ie  o ty t u ł  „k ró la  

s trzelców  l igow ych '1 prowadzi w  dalszym c ią ­
gu K ossok z C raccm i,  su m ą  21 bram ek  przed 
Malikiem (Polonia') —  20 bram ek. Dalsze m ie j­
sca za jm ują ; N aw ro t  (Legja) i Smoczek (G a r­
barnia) po 15 b ram ek. “ ' i ’ "

MECZ W ISŁ A -M A K K A B I.
Ju t ro ,  we środę 8 bm. odbędą się n a  boisku 

.Makkabi zaw ody tow arzyskie w  piłkę nożną 
między d rużynam i W isłą a Makkabi. W isła  wy. 
s tąp i  w składzie  ligowym . W obec o s ta tn io  w y ­
k azane j doskonałe j  formy Wisły, jak  również 
i Makkabi, mecz budzi wielkie zainteresowanie 
Początek o godz. 3-c.iej pop.

MIĘDZYMIASTOWE , MECZE u PIŁKARSKIE.
O statn io  rozegrano  w P‘oIsce nast. s p o t ­

kania  międzymiastowe rcpre.ze.utaeyj p iłkar­
skich: w Będzinie zespół Król. H u ty  przeciw 
rep rezen tac j i  Zagłębia  D ąbrow skiego  uzyska! 
w yn ik  remis. 4:4, mimo silnej przew agi; w Czę­
stochow ie  odniosły K atow ice  ła tw e  zwycięstwo 
nad zespołem C zęstochow y w stos. 2:0, a w re ­
szcie w Bielsku d rużyna  miasta  pok on a ła  R y ­
bnik 7:3. •

REKORD WYTRZYMAŁOŚCI IV WODZIE.
Amerykanin Ritze, pobił rekord św ia tow y

w ytrzym ałośc i p ływackie j,  u trzy m ując  się bez 
p rzerw y  w wodzie GS godzin 11 min. j 6 sęk.

Mi no.
Na ekranach krakowskich. Pozdrawiamy bohaterów z nad Sommy.

.W k ró tc e  będzie obchodziła F ranc ja ,  a wraz 
p ań s tw a  zw ycięskiej E u te n ty  p ię tnas tąnią

SHfCFWlL1." 1 ■! 'ił1111 "  " ■"■•■'■■'"'w

E is ro ę e is M ic  i io i lg w o o d i
Joitw łlle pod Paryżem.

. .P a ram o u n t’1 może się ełusznie pochlubić 
stw orzen iem  w  rekordow em  tem pie sześciu 
miesięcy  najbardziej now ocześnie  w y ekw ipo­
w anego  studio  na świeoie; pozw ala  ono n a

roczn ą  p rodukcję  90 filmów I przeszło
50 d oda tków , w  14-tu różnych  językach .

Mieści się- ono w Joitwłlle, pod P aryżem , d a ­
jąc  zajęcie sz tabow i p racow ników  złożonemu 
z 250-ciu rep rezen tan tów  w szy s tk ich  kra jów  
św ia ta .  Je szcze  p rzed  ukończen iem  robót z w ią ­
zanych  z no w em  studio, nakręcono  tam  51 
dod a tk ów  i 12 fi lmów w języ ka ch :  polskim, 
f rancusk im , niemieckim, szwedzkim, hiszpań­
skim. włoskim, holenderskim, rosyjskim, p o r tu ­
galskim. ohorwac-kim i rumuńskim.

W ieża Babel.

Skład  personelu, w ytw órn i . .Paramount 
w  Joinwillp, posiada ch a rak tp r  wybitn ie  mię­
dzynarodow y. P raw ie  w szys tk ie  narodow ośc i 
m a ją  sw ych przedstawicieli.  W  Jp i rm l le  p rze ­
byw ają krócej lub  dłużej ak to rz y  filmowi 
w szystk ich  kra jów; nigdzie na świeoie niema 
tak ie j  rćżnolitośei języków, jak  w  Jo i rm i l" .

N a  w yprodukow anie  filmu dźw iękow ego 
sk łada  się zarówno a r ty s ty cz n a  twórczość, ja k  
i p raca  techniczna. ca w ym aga  całego  szere ­
gu  sztabu w yspecja l izow anych w spółpracow ni­
ków. Do rubryki a r ty s tó w  należą: au torzy ,
ak to rzy ,  reżyserzy, malarz", k ierownicy p ro ­
dukcji.  a rch i tekc i ,  epora to rzy  i rysow nicy  fco- 
s t jum ów. Do cil technicznych należą szeregi 
e lektro techników , s to la rzy ,  m ala rzy ,  pracowni* 
kz.m scenicznych i rckmlzyforów. Zajęci przy 
dziale zdjeć d ż w ię k A  rch  na M ą .  do obydwu 
kategorii-.

Niebezpieczne życie bohaterów  przestworzy 
o g ląd am y  zbliska  w filmie lo tn iczym  am e ry ­
kańsk im , w yśw ie tlanym  w kinie - „Wanda**. rocznicę ofenzywy n ad  Sommą, k tó ra  rozpoczę­
l i  dobie  obecnych wielkich k a ta s t ro f  powietrz- ła  się w  lipcu 1916 r. i by ła  na jk rw aw szą  bitwą 
nyoh  oglądnięcie  tego  filmu n ab ie ra  cech ak- w dziejach w ojny  światowej,  
tualności. 1 K oalic ja  podję ła  w ow ym  czasie dwie wiel-

K ino  „Uciecha** p rzed s taw ia  nam „ńtlart-  kie ofenzywy, celem ■ złam ania Ni mieć: na
tic“ , dzieło  d oskona łego  reżysera  ' D upon ta ,  wschodzie  i na  zachodzie. K iedy  wschodnia ( r o  
tw ó rcy  „V ar ie te ’‘. • sy jska)  o fenzyw a gen. Brus.ilowa zawiodła ,

Kino „Sztuka** pokazu je  G retę  Garho. je- p rzeprow adzono  genera lny  a t a k  na froncie fran 
dyną  a r ty s tk ę ,  k tó re j  ta jem niczy  czar nie przy- cuskim.
gasł  an i trochę; szk od a  nies te ty , że obraz jes t  Szturm rozpoczęto  bom bardowaniem  pozy- 
k rym inalno-sensacy jny . cyj niemieckich, k tóro  trwało bez przerwy

Kino „A pollo1* g ra  „ P a rad ę  miłości" z M. sjędni dni. U ży to  dział na jc ięższego  kalibru; 
Chevalierem, pieśniarzem P aryża ,  k tó rem u  na u ży to  po  raz  pierwszy czołgów; u ż y to  n ie z m -  
dobre zasm ak o w a ły  am e ryk ańsk ie  do jary  nych  jeszcze pocisków gazow ych . Śmierć k la-  

Ri no „ W arsza w a "  w y św ie t la  „Pierwsza mi- dła się pokotem n a d  miastami i w ioskam i F ran -  
łość K ośc iuszk i11,, film produkcji polskiej, któ- cji. K ilka  ty s ięcy  pocisków na m inutę  p ru to  
te g o  je d n a k  lepiej b y łoby  nie pokazyw ać ,  albo- rozgrzane  powietrze. D ecydu jącym  momentem 
wiem nie s tano w i postępu, przeciwnie, k ro k  w alk  by ł  dzień, w  k tó ry m  ru szy ło  do  a ta k u  17 
wstecz. dywrzyj francuskich  i angielskich.

K ino „Corso* w y św ie t la  p rzyg od y  T a rza n a ,  j '. Była to  jef laa  n a jw^ s;5ych bitew, jak ie  
Które s tanow ią  n ieus tanną  uciechę młodzież) .  j-.nają dzieje. Z ginęło  w tym strasz l iw ym  boju

1.250.000 ludzi, k tó rzy  przypieczętowali śmier-W a r to  sio temu przypatrzeć  i od e tchną ć  troch ę  
eg zo tyk ą  po d ra m a tac h  salonowych  i obycza­
jowych.

Celem nregalowaniti nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

cią, pokój Fairopy. Zginęło tu ty s iące  Polaków , 
k tó r z y  k rw ią  okupili tr ium f koalicji i wolność 
n a szeg o  k ra ju .  ;

1 P ozd raw iam y  b oha te rów  z nad  Somtny. Oby 
ich groby, w y k o p a n e  w ziemi francuskiej, w ró ­
ciły na zawsze spokó j 5 zgodę narodom, maf.

Ozit premjera! Dziś  premiera!
w kinie dźwiękowem

W WANDA ul. św. Gertrudy 5

W spaniała inauguracja sezonu jesiennego.
CUD TECHNIKI I BRAWURY! CUD TECHNIKI I BRAW URY♦

L O T N IK
Do najsłarzego składu fortepianów firmy
W l a d  y $ # a w 3  I o  A s ki

R y n e t - c  e ł ó w n y  L .  3 4 . t

n a d e s z ły  n o w e  t r a n s p o r ty  f o r t e p ia n ó w  l 
t p ia n in  f ir m  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  
k tó r e  m o ż n a  r is b y ć  p o  c e n a c h  b a r d z o  
p r z y s t ę p n y c h  i nu  d o g o d n e  s p ła ty .  F ir m a  
p o le c a  P . T . P u b l ic z n o ś c i  o g lą d a n ie  w y ­
s t a w o w y c h  s a l b e z  p r z y m u s a  kupnaJ

D źw ięk o w e a rcyd zie ło  film ow e zakrojo lie na o lbrzym ią skalę.
W rotach g łów n ych :

JACK H O L T  -  U U A  LEE -  R A L P H  G R AVES
R ealizacja  FRANCHA CAPRA. (R ef. Łodzi P odw odnej) 

B r a w u r o w e  z d ję c ia  walk w p o w ie t r z u  wykonane przy w s p ó łu d z i a l e  c a łe g o  
k o r p u s u  lo t n ic z e g o  Stanów Z j e d n o c z o n y c h .

Ponadto w programie groteska rysunkowa FLEISCHERA.
Ceny m iejsc  n orm aln e. Ceny m iejsc  norm alne'

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i sio wieczór, w niedziele i święta i> go i z. 3 pop o 
' Ze względu na wybitne walory artystyczne film dla wszystkich dozwolony.

Czwarte]: 9 października.
KraKÓw (312.8). G. 11.40 Przegląd pr.isv; t(.5Ż 

Sygnał czasu; 12.10 Pogadanka z Warszawy; 12.35 
Kommrt szkolny z Warszawy; I4.;>0 Transmisja 
z Warszawy; 15 -Komunikat gospodarczy: 15.5C 
Odczyt p. t.: ..Życie polskich wilków mo-skieb1* — 
wygi. p. M. Rusinek; 16.15 Płvtv gramofonowe: 
17.15 Odczyt p. t.: „Henryk 55'iraiawski'1 (w 50-ta 
rocznico śmierci) — wygi. dr J .  Reiss. dcc. Uri. 
Jag.; 17.45 Koncert popołudniowy. 18.45 Rozmai­
tości: 18.50 „Gawędy podhalańskie" w recytacji 
p. W!. Doruli; 19.10 Giełda rolnicza: 19.25 Płetw 
gramofonowe: 19.35 Prasowy Dziennik i Radjowy; 
10.50 Płyty gramofonowe; 20 Fcljeton; 29.15 Feł- 
jeton: ..Modernizm i moderniści angielscy14 — 
wygł. dr Z. Castgeiićwna: 29.30 Koncert poświę­
cony muzyce brazylijskiej i hiszpańskiej. Wyko­
nawcy: pp. TT. Vargas. śpiewaczka z Rio de’ J a ­
neiro i R. Byk, pianista z Paryża.

Lwów (885.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 12 10 Od­
czyt z Warszawy; 12.25 Koncert szkolny: 16,15 
Konrert gramofonowy (Wieniawski): 17.15 Odczyt,; 
17.4(5 Koncert; 18.45 Rozmaitości; 19.19 Giełda rol­
nicza: 19.25 Dalszy ciąg rozmaitości: 19.7-5 Praso­
wy Dziennik Radjowy; 19,50 Płyty granipfóJtfirp; 
20 Felieton: 20.15 Pogadanka techniczna: 20,39
Koncert; 21.30 Słuehoułsko z Warszawy, ' 22.1fi 
Koncert.

Warszawa (1411.7). G. 11.49 Pi^egląd prasy; 
12.10 „Uciążliwe przyzwyczajenie i pożyteczne 
tradycje w gospodarstwie11; 12.35 Koncert «zkolnv: 
14.30 „O 1 wypadkach t. zw. bialtko-siedieckićh 
w 1902 r.“; 15.35 Komunikat L. O. p. p. ;y,5() 
Odczyt p.  I.: ,.Szanse rozwoju turystyki w Pol­
sce'1; Ki. 15 Płyty gramofonowe: 17.15 Odczyt
z Krakowa: 17.45 Koncert, popołudniowy. Wyko- 
nawcy: H. Korska ''sopran), B. Wojtowu-z (fort,) 
i prof. L. Ursfcm (akonip.): 26 Fcljeton p, t.: , ; r p1 
porter dnia i nocy Warszawy11 — wyg), p, rP,:j.
1.. Marschak; 20.15 Pogadanka techniczna: 20,80
Muzyka lek.ka. Wykonawcy; Orkiestra P. R. pod 
clyr. St. Nawrota, Z. Tome (sopran) i prof. L. 
Urstefn (akomp.k 21.30 błuchowisko .Świerszcz 
za. kominem’1: 22.15 Konrert w wykonaniu prof. 
J. Dworakowskiego (skrzypce) i prof. L. F rs te ira  
takom.p.); 23 Muzyka taneczna z „Gastronomii11. 
Orkiestra Sciitlsslerą i powznera.

-Katowice (408,7). G. 17.43 Koncert solistów 
z udziałem p. M. Bieleckiej (śpiew), prof. ,r. Dro- 
l iom iw kiego  fwiolonczela), oraz p. A. Kitseh 
mann (fort); 18.45 Codzienny odcinak powieścio­
wy; 19.15 J. Langman. kustosz Dz. Etn. Muz. 81 : 
..julijska, krain? — 8ia.wnn.ia11; 19.35 } jasowe 
Dziennik Radjowy z Warszawy.

HHHLHW

& % u c f k  w v y i d t a n > n t e ż t f i .

N A JN O W S Z E  D ZIEŁO  PROF. CARO. No- 
tuje m y r^ ja-^ ienie  się w  handlu  księgarskim 
na jnow szego dzieła, socjo loga . ’ ekonomisty, 
prof. poli techniki lwowskiej , Leop. Caro p. t. 
. .Solidaryzm’1 (Lwów. 1931. s tr .  423). Z pobie­
żnego przeg lądu  książki w ynika , że jes t  ona 
syn tezą  k ie runku  so l id ł ry s ty czneg o .  tak  odp o ­
w iadającego  ka to lickie j myśli społecznej W  ni« 
długim czasie zamieścimy obozemlejsze sp ra ­
w ozdanie  z tego cennego dzieła.

,P R A W D Y  I HEREZJE**. Pod tym  tytułem 
w ydaje  księg  Anita w  W arszaw ie  encyklope­
dię re lig ijna w szystkich ludów  i czasów, piórs 
d ra  Slan. P iekarsk iego .  Całość ob jąć  ma zeszr-  
tów  9 (zł. 82). D otąd  u k aza ły  się 4 zesz.yty. 
P o d a n e  w iadomości eą  sum aryczne  i i ogólne, 
jedn ak  bardzo  treściw e i rzeczowe. A u to r  oparł 
zię a a  źródłach ka to l ick ich
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K A R O L  H U B E R T  R O S T W O R O W SK I SiL- 
ny  d ra m a tu rg  będzie we środę p rzem aw iał na  
zebran iu  in form acyjnem  d la  now ow pisanych  
n a  uczelnie  wyższe. w  sa l’’ K op e rn ik a  o 7 wiecz. 
N ad to  o życiu  akaaem ick iem  n a  U niw ersy te ­
cie poinform ują  zebranych p. p. Jaw o rsk i ,  Su- 
rzycki, W is łocki i  S k i .m u n t t  H om y k .

K R A K O W S K IE  KOŁO ZW . B IP L JO T E -  
K a R Z v  POL W  pią tek  dn. 17 b. m. o godzi 
S -tej odbędzie się w  Czytplui rękopisów Bibl. 
J a g . N adzw yczajne  W alne  Zgromadzenie  z .po­
rządkiem  dziennym: 1) W y b ó r  de lega tów  na
Zebranie  nelegatów Kół 2) Odczyt Dra K. 
Buczka: ,;W sprawie zbiorów kartograficz*
n y c h 11. i

WŁAMANIA. Jó ze f  RuoUe,. n a u czy c ie l  za- 
i /ueszkały  w domu pod L. 14 w R ynk o  p od­
górskim , zgłosił w policji, że dnia 1 b. m. 
w godzinach popołudniow ych  dosta ł  się n iezna­
n y  sp raw ca  do jego mieszkania  przez o tw ar te  
okno, skąd sk rad ł  rmi garderobę. —  R ównież  
w czora j  n a  dworcu tow arow ym  przez nd unią- 
eie żaluzyj przy oknach ,  sk rad z io no  275 z l ,  
s tem ple  n a  200 zl. papierosy różnego  ga tunku  
i czekoladę  —  łącznej w ar to śc i  630 zł.

PO/tAR. S traż  pożarna  w yjeżdża ła  n a  ul. 
P rą d n ic k ą  p od  Nr. 75, gdzie w p iw n ic y  (iomu 
,W a le n te g o  W o jto w icza  p ow sta ł  ogień. P ożar  
w yb uch ł  p raw dopodobnie  "wskutek n ieostrożne­
go  obchodzenia  się ze światłem. S traż  ogień 
ugasiła. Szkoda wynosi około 550 zł.

ZA SY STEM A TY C ZN E K RA D ZIEŻE W Ę ­
GLA z w agonów  kolejowych a resz tow ała  p.o- 
l ie ja  PoTończyka K azim ierza  (lat 18). Poloń- 
ćzykiŁ odstawiono do  wmzień sądow ych .

z a w i a d o m i e n i a " i k o m u n i k a t y .
KURS FOTOGRAFICZNY dla zawodowców i 

.i nu  torów odbęnzi, się w  Muzeun Przemysłowe,m 
w Krakowie, ul. Smoleńska L. % w czasie od ,(0 
listopada do 20 grudnia h. r. N auka poo kiero­
wnictw em instruktora- z 'ii-my ..Kodak11 odbywać 
się nęazie codziennie Podania, o pi ży jecie należy 
wnosić do Dyrekcji Muzeum do 20 b. m.

■urn— mu- r—firf

R £ P E F T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E E O .
r £ Środa: .R apa11 (gościnne występy Jerzego lesz -  
rzynskiego). '

Czwartek po południu. „Kurdjan fprzedst. dla 
irdodz. szkolnej -■ ceny naji.iz»ze).

Czwartek wieczór: .P a p a 11 (gościnne występy 
Je rzero  Leszczyńskiego).

Fiątak: „Pana11 'gościnne występy Jerzego
L^rzczróskiego). iŚS^L. , , ,

REPERTUAR TEATRU „ RAGATJT.AL
Środa. .,Czego jeszcze chcesz11 (godz. 7.1 i  i 9.30) 

R E P E R T U A R  E IM t iT fc A T R Ó W ,
WANDA: „L o tw E 1 i film dźwiękowy).
SZTUKA: „Pocałunek11 fw gł. rob Grcta Gar- 

t ó  film dźwiękowy. ■ .
4p n U L n ; „Parada miłości11 (film dźwiękowy).
CORSO. ..Ostatnie przygody Tarzana11.
NOWOŚCi: Zamknięte.
W ARSZAW A: ..Pierwsza miłość Kościuszki .
UCIECHA: „Atlantic11 (film .dźwiękowy).

C Z b t iO  JE S Z C Z E  CHCESZ. W sp a n ia ła  peł­
na  hum oru  R ew ja  ukaże  'się po raz pierwszy 
dziś, j ak o  pre.mjera. na scei.m T e a tru  „R agate -  
1.-.“ . Rewja ta  pod każdym  względem przew y ż­
sza poprzednie rewje i t r y k a  dowcipem w sz e ­
reg u  sk e tsch ów  n adzw ycza j  w esołych, w k tó ­
ry c h  w y s tą p i  po raz  p ie rw szy  a r ty s ta  T e a tru  
„Morskie O ko11 w W arszaw ie  S tan is ław  Sielań- 
ski. Również po raz  p ierwszy w ystąp i w pow yż­
szej prem jerze u lubieniec publiczności R om an  
Niewiarowiez, k tó ry  poprowadzi confercn.sierkę. 
A rt  mai. R ysiew sk i p rzyg o tow ał szereg  w spa­
n ia łych  i przep ięknych  dekoracji.

i  TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Jesz 
«ze dziś, jutro i poiutrze granty będzie pa11 
z Jerzym Leszczyńskim w głównej roli. W sobotę 
sztuka* ,,01nnpja“". W  sobotę po południu po raz 
■ostatni, po cenatfc najniższych ulub:one „Mysz 
kościelna11. Yv niedzielę po południu „Przepro­
wadzka.11.

WIECZÓR WESOŁEJ MUZY odbędzie się 
w niątek IG b. m. w Starym T' a t m .  W ykolaw - 
eam tego wieczoru będzie świetna pieśniarka i j- 
szpańska Lidj; 1'erreira i słynny kompozytor b 
s-pański .Jose P ad ilK  Bogactw' oryginalnych ko- 
FCjumbw hiszpańskich i francuskich, oraz różnoro- 
rin- program złożony z najnowszych przeboiów, 
rokuje ■ wielkie pr wodzenie.

O  W A KONCERTY MUZYKI KAMERALNEJ 
odbęa.} się w Starym Teatrze. » to: w sobotę 11 
b. m, w wykonaniu słynnego Wi dońskiego Ku ar 
tfitii Knłiićba i w niedzielę 12 b m. w wykona­
niu znakomitego K w art i tu  Drezdeńskiego. Pro­
gram obu koncertów różny.

S p r a w y

W  dniu 3  bm. odbyło s ię  pod przow. p rezy ­
d en ta  m ia s ta  RuBego iposiedzonie połączonych 
Sekcy j H, HT i Y D I R a d y  miejskiej, n a  k tórem 
t to h w a lo n o jp rzed 1 ożyć R adz ie  miejskiej w m o. 
siki iwi/em-awie przed łużen ia  gw aranc ji  gminy 
m. iErmo-wa d la  (pożyczki 1 000.000 zl. dla 
Spółki iC a ro 4 N a  posiedzeniu ,j o lączonych 
S tó c y j .  TJ i  i n  R a d y  miejskiej za ła tw iono  sp ra ­
y e  % zaopa trzen ia  em ery ta ln ego  3 a r ty s tó w ,

Akademicy iirakrwgcy funiiuja łodż podwodna,
jako odpowiedź na prowokacyjne wystąpienia Treviranusa

(—) K ra k o w s k i ’ ' K om ite t  ■ A kadem .cki,  j e ­
dnoczący  w  sobie w szystk ie  organizacje a k a ­
demickie na  Uniw. Jag . ,  -poruszony d a  głębi 
p row okacy jnem  w ystąp ien iem  T rev- .anusa ,  
uchwalił  u rz ą łz ić  w i a M  w-iec dem ons tracy jny  
młodzieży i zwrócił się w tej sprawie do 
rek to ra  Zaleskiego. Prośba młodzieży, o zezwo­
lenie na urządzenie  w iecu antynicmiec-kiego, 
była rozpal ry w an a  przez Senat akadem icki 
Ciało preiesorskie  podzielając zdanie rektora, 
wyrażone w jego mowie inauguracyjnej, że 
młodzież v inna unikać -wszelkich manifeJtacyj 
politycznych, a w pierwszym rzędzie oddawać 
się intcr.zywnic stndjoni —  zabroniło młodzie­
ży na urządzenie wiecu w murach Wszechnicy.

Wobec odmow y Senatu . K om ite t  A k a d e ­
micki złożył wczoraj rano  na  ręce rek to ra  nast. 
rezolucje, określające s tanow iska  ogółu pol­
skiej młodzieży akadem ickiej .

Oto treść rezolucji:
1) N aród  polski pragnie u trzym ania  t r w a ­

łego pok )ju w- Europie  i nie  dąży do wojny.
2).'.łNaród polski w przekonaniu , że je d y ­

nie poszanowanie obowiązujących Iraiktatów i 
dobra  wola narodów są  pewną ' rękojm ią bez­
pieczeństwa i pokoju, oraz warunkiem pomyśl' 
nogo rozwoju narodów, s tać  będzie tw-aruo na 
straży'- obowiązujących traktatów  i potrafi w y­
móc dla nieb poszanowanie.

3) Naród polski do ostatniej kropli krwi 
bronić będzie sw ych granic w razie napaści i 
upomni się o sw oje prawa.

4) Naród polski nie zapomina o ziemiach 
po lsk iek* pozostawionych jeszcze pod zaborem 
niemieckim. Ich "wyzwolenie z pod n ie r r :eckie- 
go ucisku i włączenie  w sk ład  państw a pol- 
s l reg o  jes t  celem dążeń N arodu  polskiego i 
bezwzględnym nakazem sprawiedliwości mię­
dzynarodow ej.  W  szczególności Prusy Wscno- 
dnie, które jako ostatnia koionja niemiecka są 
zarzewiem ciągłego niepokoju na W schodzie, 
winny być odłączone od R zeszy

5) P o L k a  Młodzinż A kadem icka : aj ośwdatl 
cza gotow ość stanięcia z  bronią w ręku w sze­
regach regularnej i ochotniczej aim ji dia obro 
ny granic polskich w razie potrzeny, li) w zy­
wa rząd  do bezwzględnej l ikw idac j’ niemiec­
kiej w łasności ziemskipj na obszarze R zeczy­
pospolitej Polskiej na podstawie art.  92 I r a k

ta tu  • \Versalskiego. celem wzmocnienia poLkie- 
g o  s tanu posiadania, c) w zywa społeczeństwo 
polskie do oojkotu towarów i filmów niem iec­
kich, d) uwuiżając za niezbędne dla obrony 
gran ic  na tychm ias tow e zbrojenia postanawia  
się na ten  cel opoda tkow ać  i u s tanaw ia  po- 
g łówne w ww.okości jednego  z ło tego rocznie 
n a  polską łóbz podwmdną: „Odpowiedź Trewię 
ranusow i11. e) w zywa polską, młodzież akade­
micką innych środowisk  uniw ersyteckich  oraz 
polską młodzież g im nazja lną  i scm inarja lną  
cło opodatkowania się na ten sam cel. b

W  szczególności K rakow sk i K om ite t  A k a ­
demicki w zastępstwie wiecu w'zywa polską 
młodzież akadem icką  s tud ju jącą  w K rakow ie  
do docrow cinego opodatkowania s.ę  w formie 
powyżej wspom nianego noglów-nego w w yso­
kości jtdnego złotego rocznie na polską lodź 
podwodną: „Odpowiedź T reynanusow i1’ W  tej 
sprawie K rakow sk i  K om ite t  A kadem icki wnosi 
równocześnie pisma dn S enatów  W yższych 
Uczelni K rakow skich : U niw ersy te tu  .Tag.plloń- 
skiego, A k a d e m j iG ó r n ic z e j .  Akademji Sztuk 
P ięknych  i Wyżs/.cgo Sludjum Handfowego. w 
porozumiei.ui z któremi zadecyduje technicz­
ną stronę, akcji. K w oty w fen sposób uzyska­
ne zostaną  przesiane Kom itetowi Obywatel­
skiemu budowy- lodzi podwodnej w W arszawie.

Nie wątpim y, że w tej, tak  ważnej '"prawie 
ca la  P o lska  Młodzież Akademicka o d rzu ca jąc  
na hok wszelkie różnice poli tyczne i przyna­
leżności organizacyjnej zsolidaryznje się j tfh |t 
nie podporządkuje  powyższemu wezwaniu.

Stefan Surzyelu, prezes K rakow sk iego  K o ­
m itetu  Akademickiego W ładys ław  W asilew ­
ski, wiceprezes K rakow skiego  K om ite tu  Aka­
demickiego. Jułjusz M isłowski, prezes dele­
gacji kól naukow ych  Tl J „  kierownik wcclziału 
z a g r l  l i r .  Kom.* Ak„ Henryk Mrż.iarrki, k ie ­
row nik  refera tu  wojske-weco K. K. A Ewa 
L asocka  i Zbigniew Bukowski, człunkow ie 
Kr. Kom. 4k. s. - , ,1

w R A D J f l ,  ]
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Wieczór 
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* Drin 8. X.

Now? Rolonje mieszkaniewe powstają
na peryferineh miasta.

5 domów z 10UC ubikacyj budują: Zakład pensyjny i Bank Gospod. Kraiowegi
ę )Na obszernych terenach budowdaaycii

u wylotu ul. Słonecznej,  tuż  przy Błoniach s ta ­
je kom pleks nowych gmachów mieszkalnych. 
T rzy  z nich będą  wyniesione . z in ic ja tyw y ; 
z funduszów Z akładu  Pensy jnego  (Zakład  ubez­
pieczeń pracow ników  umysłowych), dwa zaś 
staraniem T o w arzy s tw a  urzędników  Banku 
G ospodars tw a  K rajow ego. Grupa tych domów  
stw orzy nową kolonję mieszkań na tvm  ładnym  
i zdrowym odcinku i przysporzy mieszkań dla 
*gćry 200 rodzin. Jak się bowiem dowiadujem y, 
liczba ubikacyj w> tych 5 .ciii domach dosięgnie 
1000-ca. Nawet w ty,m ogromnym b raku  m iesz­
kań, jak i ludność K ra k o w a  przeżywa fdorta.i- 
my. ż# dla zaspokojenia głodu mieszkaniowego 
w edług  n,inimalnveh obliczeń potrzeba 25.00-9 
mieszkań) cyfra  ta przyniesie pewną, ulgę i od

ciązi przeludnione dom y w centrum miasta.
Blok nowych domów m ieszkaniowych zaj­

mie powierzchnię o k o I o  4000 m  kw„ kióry to  
teren został juz uporządkowany i skanalizow a­
n y ,'a  naw et podjęto prace około  w zn l Mewia 
fundamentów 3-ch domów Zakładu Pensyjnego. 
Do jesieni przyszłego roku mają one być odda­
ne do użytku, przyczem przy rozdziale miesz­
kań  będą uwzględnieni wylącznm prywatni 
p racow nicy  umysłowi ubezpieczeni w Z ak lad z ’e 
Pensy jnym. > ' ‘ ,

N admienić  należy, ze nowo pow sta jąca  g ru ­
pa budynków  będzie mieć w sąsiedztwie kolo- 
nje mie>zkaninwe wzniesione w  swoim czasie 
przz gminę m. F ra k o w a  i przez -SąfOk-.g miesz­
kan iow ą n r a s t  małopolskich.

------- O-------

Śmierć nad plowami 7-r:i«u skazańców-
(—) Przed kilku  dniami został zasądzony  bandy­
ta  K aczm arczyk  na karę śmierci przez powie­
szenie, za szereg sk ry tobójczych  mordów i n a ­
pach rabunkow e. Kaczm arczyk oczekuje 
w  więzieniu krako-wskinm clecyzj. Sadu . N aj­
wyższego, do k tó rego  wpłynęła prośba kasa- 
oyjna ze ,stronv obrony. 1

K aczm arczyk  jest siódmym z rzędu ban dy ­
t ą  zasądzonym m  k a rę  śmierci w sądzie k r a ­
kow skim  w ; ostutTueli miesiącach. Siedmiu

więc skazańców  znajduje się  obecnie w  w ięzie­
niu św . Michała w przededniu stracenia, o  ile 
wyroki sądu krakow skiego zostaną zatwierdzo­
ne. . Jęci to naiwiększa liczba straceńców jaką  
pamiętaią nomire kroniki więzienia w K rako. 
wrie. Dbecnie ty lko Wilno może -ie „pochlubić11 
rekordową cyfrą ludzi zasądzonych na śmierć. 
gdvz obecnie aż 9-eiu skazańców  czeka tam 
dni; w l.tó-ym mają pożegnać się z życiem.

Brał cesarza iapońskieqo liawi w gościnie w Polsce.
. W e w to rek  rano przybył do W arszaw y  

b ra t  cesarza japońsk iego  książę  N obubito  Ta- 
h am atsu  w tow arzys tw ie  swej małżonki Kiku- 
ko T o k u gau a ,  oraz świty. K siążęca  para, od ­
b yw a. jak  wiadomo, , n ieo f ida ln?  nc-lróż po 
Europie ,  a  celem jej p rzy jazdu  była, rew izy ta  
księc ia  W a l j l  k tó ry  w- swoim czasie ojHyje-

Spokojne jutro.
K w e s t j a  z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i  p ra c y  

o d g r y w a  w ie lk ą  ro tę  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z e m .  
■wielu w ię c  u c z o n y c h  t e o r e t y k ó w  i f a c h o w ­
ców' z a jm u je  s i ę  o św ie t le n ie m  te g o  p ro b le m u  
z n a j r o z m a i t s z y c h  s l ro n .  ” 1

P ro f e s o r  a m e r y k a ń s k i  L y n n  z .Towe S t a ­
te  O oilege  'u ją ł  ryyn iog i sw e ,  w  7 p u n k ta c h .  
M ożn a  się o o d  n im i  p o d p is a ć  śm ia ło ,  na. tem  
m ie js c u  j e d n a k  c h o d z i  n a m  ty l k o  o j e d e r  
p u n k t ,  i •

Za k o n ie c z n y  w a r u n e k  z w ię k sz e n ia  w y ­
d a jn o ś c i  p r a c y  u w a ż a  a u t o r  b r a k  u c z u c ia  t r o ­
sk i  i n ie p o k o ju  p o d c z a s  p r a c y .  W ie m y  d o ­
s k o n a l e ,  że lw ia  c zęść  w s z y s tk ic h  t r o s k  
z w ła sz c z a  w  sfe rze  p r a c o w n ic z e j ,  w y p ły w a  
z n i e d o m a g a ń  b u d ż e to w y c h .  P ie n i ą d z e  czą- 
s t o k r o ć - n i e  w v s t a r c z a j ą  n a w e t  n a  w y d a tk i  
co d z ie n n e ,  a p rz e c ie ż  z a w sz e  co ś  n ie s p o d z ie ­
w a n e g o  je szc ze  w y p a d n i e . '

K o n ie c z n a  j e s t  w ice  j a k n a j d a l e j  p o s u n ię ­
ta  o s t ro ż n o ś ć  w w y d a t k a c h ,  n ie  w ie m y  b o ­
w iem , co  sie z d a r z y ć  m e że .  P o w o ły w a n ie  
-się n a  n i ' ;k :e  z a ro b k i  nie je s t  tu  w laśc iw-ym  
a r g u m e n te m ,  są  b o w ie m  lu d z ie  z a r a b i a j ą c y  
m in im a ln ie ,  a j e d n a k  ż y ją .  P o z a t e m  w s z y s t ­
k o  z a le ż y  od u m ie ję tn e g o  g o s p o d a r o w a n i a ;  
z a  te  s a m e  p ie n i ą d z e  je d n i  ż y ją  p rz y z w o ic ie ,  
in n .  z a ś  n ę d z n ie .  T r z e b a  w iec  we w ła sn y m  
in te re s ie  jauo.ś n a u c z y ć  s ię  s z t u k i  o -zczęd n e -  
g o  ż y c ia .  !

W y d a jn o r -ć  p r a c y  m a  z w ła sz c z a  w P o lsce  
w ie lk ie  zn a c z e n ie .  M oc .jest u n a s  w k ra ju  d r  
/- robienia ,  b y  w y r ó w n a ć  la r a  n iew oli  i w o jny  
. 'w datow ej ,  d l a t e g o  w ię c  k a ż d a  m i n u ta  p r a c y  
n .u s i  b y c  w y z y s k a n a  do  o s t a t e c z n y c h  g ran ic .  
L e ż y  to  w  in te re s ie  j e d n o s t e k  i c a łe g o  k r a j u .  
P r a c a  t a  j e d n a k  n ie  j e s t  m o ż l iw a ,  o ile n ie  
b ę d z ie  u w z lę d n io n y  w a r u n e k  p o s t a w i o n y  
p rz ez  u c z o n e g o  a m e r y k a ń s k i e g o .

/ . a n o ś m y  więc k a ż d y  o s z c z ę d z o n y  g ro sz  
d o  P .  K . O. N ie  b ę d z ie m y  ju ż  znali t r o s k i  n 
fu tro .  T o  n a m  cła m o ż n o ś ć  o w o c n e j  p r a c y  i 
l e p s z y c h  w y n ik ó w .  N ie  w o ln o  z w le k a ć ,  dz iś  
ju z  n a le ż y  z ło ż y ć  p ie rw s z e  k i lk a  z ło ty c h  n a  
s z a r ą  k s i ą ż e c z k ę  P .  K .  O,
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Teatru Miejskiego.
Sekcja H-ga uchwaliła umorzyć zaległy  

a nieściągalny czynsz najmu 7. mieszkania w  do­
mu gminnym eksm itowanej lokatorce. AV d a l­
szym -ciągai za ła tw iono  sprawę dzierżawy sal 
koncertow ych  w Starym  T ea trze  oraz sprawę 
naloży tośe : komisyjnej p r z y  budowie • fabryki 
szwajcarskiej dr. W ander.

dz;ił dw ó r  japoński.  Z Anglji pa ra  ks-nżęca 
w y jech a ła  do F rancj i ,  zwiedziła następnie  H o ­
la ndję, k ra je  Skandynawwlde i Niemcy. Od 
granicy" poNkiej tow arzyszy li  parze książęce j 
przedstaw iciele  poselstwa japońsk iego  w  W a r ­
szawie, a z ramienia rządu  polskiego kap itan  
Sośnieki. Na dw orcu  g łów nym  w W a rs z a w ic j  
przy'-branym we flagi o barw ach  narodowyrch 
pplrkieh i japońsk ich , powitali gości japoń­
skich przedstawiciele  w ładz oywilnywh i w o j­
skow ych. Po kró tk iem  cercie książę T ak a -  
mat.su w raz  z m ałżonką odjecha ł do przygo- 
towanyrch dlań ap a r tam en tó w  w hotelu E u ro ­
pejskim. 7,abawi on w  Polsce prawdopodobnie 
lydzięń, w ciągu ktifrego zwiedz* m. i. Gdymę, 
K rak ów  i kopalnie  wieliekit.

Jak to na odpuście ładnie..
W spania ły1 i im ponu jący  w yg ląd  przybie­

ra ją  spokojne  uliczki: S to la rsk a  i D om inikań­
ska  w dniu  święta M. B. Różańcowej. Niezli­
czone tłumy pielgrzymów, p rzyby łych  z da le ­
kich s tron ,  za lega ją  zbitą  ma.-ą światy nie d o ­
m in ikańską  i place obok leżące, gdzie wśród 
tys iąca  k ram ó w  odpustow ych ,  wije się ba rw ­
n y  korow ód ludzi o tw-arzach spow itych  po­
wagą, pobożności i spokojną, beztroską  ra d o ­
ścią - L
i Odpust! Roicrocznie w yraz  ten  w ystrzela  

z b ruków  cichego K rak o w a  b łyskaw icą  ruch ­
liwego ż y c ia  i ognis tą  w stęgą  wesołości i u- 
cieeh zawisa nad m iastem . P o  też jest czero 
oczy/ nasycić  i rozrad ow ać  w yszarza le  codzien­
nością serce!

K ra m y  pełne barw nych świecidełek, b łysz­
czą w m igotl .wem  świeile  lam pek , ja k  gw iezd­
ny  szlak, opad ły  w dniu tym świętym na zie­
mię, a  b lask  ich pada  na  p rzeźroczyste  obli­
cza Madonn i św iętych figurek, g ęs to  za lega­
jący ch  ław y  i s to lik i s traganów . K olorow ane 
pierniki, serduszka, różańce, na jrozm aitsze  esy 
i floresy  czekoladowe i karm elkow e. p r z y r t r a : 
ja j a  budki przekupniów, k tó r z y  głośno i don 
cipnie zach w ala ją  sw e tow ary .

T u  k a ta ry n ia rz  z n ieods tępną  papugą  s - o  
gry w a  na  swym ins trum encie  polkę, k tó ra  po 
d łu iszem  słuchaniu okazuje  j i ę  przeraźliwie 
s m u t n y m . . .  m arszem  pogrzebowTym. Tam 
znowu zn akom ity  k u g l a r z . . .  z ,  K ro w od rze  
w ywołuje  zach w y t swemi sztuczkami, poleka 
jac  ku^ rozpaczy bezrobo tnych  w idzćw  m etr  
k ie łbasy  i 27 krom ek cbleba! Obok F or tun a  
toezv sw e „koło szczęścia11, k tó rego  mniej 
szczęśliwe obroty, p rze ryw an e  są co elm ilą  
soczystomi. a  dosadnymi słów kam i i wcale 
niechrześeijaiLkiemi życzeniami, rzuennemi pod 
adresem tęgiego właściciela ruchomej fortuny. 
Opodal rozbił swój wigwam „genjaluy fak ir11, 
k tó ry  w dniach n o ln e c h  od odp ustów , sprze­
da je  na W o l n i c r . . .  obwarzanki.  Tu Znowu, 
na. t. zw . ..siim nierzu11- próbnie swych hjeep- 
suw jak iś  genfelman ze Zwierz.yńca. fcjjny w i­
docznie hyć nuisi. g d y ż  naraz odzywa się pie­
kielny k rzyk  właściciela ap a ra tu :

—  Wicie go. jak i ładny! Je m u  byki taić. 
a nie po odpustach  tazić. P subra t ,  a p a ra tb y  
rozwalił! •;

Ale gentolman. ,i“st biz p rzy  drugim in s tru ­
mencie. gdzie c iekawi badają, silg sw~ch płuc. 
J e d n a k  i tu prześladują go: f i la  \ * zdrowie.
Dmuchną ty lito raz jeden, a uż o ty ła  jejniość 
wrzeszczy w niebogłosy: * ,

i ~  -A bodaj cię! Balony  idź nadm uchiw ać 
'Jaźn-ie! Patrzc ie ,  aż  rura  p ę k ła 1 To ci odmie, 
niee d jabe 'sk i! .„  *

I  odpust m a  sw oje przykrości! (p.)
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Nowe inwestycje nad polskiem 
morzem.

Bezpośrednia komunikacja z  Gdyni do portów  
hiszpańskich. —  B udow a tunelu w Gdyni. —  

Montownia sam ochodów Forda.

W  G dańsku  i Gdyni bawili o s ta tn io  p rzed ­
stawiciele  pow ażnych  sfer im portow ych  Hisz­
pan ji. k tó rzy  b ad a l i  taryfy i urządzenia porto­
w e Gdańska i Gdyni. Hiszpanie zamierzają, za­
łożyć  bezpośrednią  kom unikac ję  pom iędzy Gdy 
n ią  a  portami Hiszpanii. P o  bliższem zaznajo­
mieniu się z szczegółami, związarremi 7. zreali­
zowaniem tego  proj k tu .  Hiszpanie udali się do 
W arsza w y ,  celem przeprow adzenia  jm P rak ta -  
cyj w  Min. Przem. i Handlu, gdzie będzie oma­
w ia n a  sp raw a  u lg  celnych dla  eksportu ' to w a ­
rów  z Hiszpan,ji do Polski. Im port  tow arów  
do  Polski obliczony je s t  na k w o tę  20 miljonów 
zł., zaś z r o l s k i  do Hiszpanji na kw otę  15 mil­
jonów  zł. J a k o  w aru nek  Hiszpanie s ta w ia ją  u- 
dzielenle  im premji eksportowej, k tó ra  obniży­
ła b y  cło na  33 procent.  Niezależnie od tego, 
b aw iący  w  Polsce Hiszpanie zakupili  paraf iny  
za 5 miljonów zł.

W  G dyni p rzystąpiono już do budow y tu ­
nelu . k tó ry  rozpo czyn a  się od Df.bu (ulica, p o r ­
towa). idzie pod to ram i kolejowem i i wychodzi 
jza w ieżą ciśnień do poziomu normalnego. T m  
dność  ca ła  polegała  na  tern, by podczas l u d o ­
w y  u trz y m a ć  ruch kolejowy, co też  całkowicie 
u d a ło  się przeprowadzić. T unel ten  służyć  bę 
dz ie  do kom unikacji  między miastem a. po r­
tem.

W  najbliższym czasie n as tąp i uruchomienie 
s ta c j i  racljowo-mgłowej. oraz morskich la t a m i  
•elektrycznych n a  prąd elektryczny. D otychczas 
•latarnie te  pa lą  się n a  gaz.

N adm ienić  w  k o ń c u  należy, te  w łonie 
czynn ików  rządow ych  ro zp a t ry w an a  je s t  obec- 
ń ie  szczegółowo sp ra w a  ofer ty  zak ładów  F o r ­
da. k tó re  w ys tąp i ły  do  rządu  polskiego z pro­
pozycją  uruchom ienia  w  G dyni w H k i e j  mon­
to w n i  lekk ich  sam ochodów  osobowych.

-■O:-

- Skrócić proci d rę odwoławcza.
Pół roku winno wystarczyć dla załatwienia 

odwołania podatkowego.
Płatnicy podatku przem ysłow ego od obrotu 

d o m a g a ją  się coraz usilniej, aby ustaw ow y ter­
min 6 w zględnie 9 m iesięcy od załatwiania od­
w ołań  był śc iśle  dotrzym yw any. Przew lekanie  
procedury  odw oław czej nie może b yć  skracane  
w yłączn ie  poleceniami m in is ters tw a, zała tw ie­
n ia  odw ołań  za okreś lona l a ta  wymiarowe 
w  w yznaczonym  terminie, gd y ż  przy  dużej ilo­
ści od jro łań  może ty lko  n a  tem ucierpieć spo­
sób -załatwiania odwołań. Ażeby tego  un iknąć ,  
należy też pow iększyć ilość komisyj odw oław ­
czych w poszczególnych okręgach  sk a rb o w y c h /  
T eg o  d o m a g a ł  się m. in. także  kongres  izb prze­
mysłow o-handlow ych .

Nie będzie ogólnej redukcji kar 
za zwłokę

w ubezpieczeniach społecznych.

,r' N a żądanie m iarodajnych sfer go spodar­
czy ch , by k a ry  za zw łokę odsetk i za odrocze- 
inia i k o sz ta  egzekucyjne  w uibezpieczeniach 
społecznych zostały obniżone, minis ter Pracy  
i Opieki Społecznej wyraził przekonanie, że 
w y dan y  już przez niego okólnik, k tó ry  zaleca 
Ubezpieczeniom społecznym uwzględnianie  
przesilenia gospodarczego  w tym  okresie i ob­
niżanie, w zględnie anulowanie kar za zw lokę 
oraz odsetek  za odroczenia w  w y pad kach  indy­
widualnych. powinien dać wystarczające rezul­
ta ty , ' a  to  w tych w ypadkach ,  w  k tó rych  taka  
w zględność jest słuszna.

 O----------

Czy majster fabryczny
jes t  pracownikiem umysłowym.

S'ąd P ra c y  w Łodzi ig losjł w pewnej spra­
wie w yrok , m ający  zasadnicze znaczenie dla 
m ajstrów  fabrycznych. P o d s taw ą  była skarga  
m a js t ra  fabrycznego  E dm u nd a  L andam i .prze­
ciwko firmie Rozeriblat i Sika o wypłacenie  su ­
m y  921.25 zl. ty tu łem  odszkodowania za zwol­
n ien ie  z pracy.

L an d au  zasta ł  w dniu 23 lis topada  1929 r. 
zwolniony z pracy za dw utygodniow em  wymó­
wieniem, przyczom nie zapłacono mu należno­
ści za urlop. U w aża jąc  się za p racow nika um y­
słowego. .majster fabryczny za-karżyl firmę d )  
sądu  pracy.

Po przesłuchaniu  świadków, k tórzy  s tw ier­
dzili. że firma stale  u p raw ia  .proceder zalicza­
nia majstrów fabrycznych do p racow ników  fi­
zycznych. sąd w ydal wyrok, zasądzający od 
friray odszkodowanie dla L a o d au a  w w ysoko­
ści 221.25 z l .  wraz 7. 10  proc. od 23 maja br.. 

'.oraz zwrot kosztów sądowych.
  :0 :-------------

największym wyborze 
edług najnowszych modeli

d o b o r o w y m  gatunku 
y k o n a n e we własnych

pracowniach
P O L E C A  

po cenach konkurencyjnych 
F I R M A :

ANTONIEGO TRĄBKI STU
Skład IntPi’ 
Kał. iv r. I885W KRAKOWIE UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64

B ezpośredn i im port tow arów  futrzanych.
D la P. T. D u ch ow ień stw a  futra g o to w e  i na zam ów ien ia .

wzoru i norm. p rzew idzianych  rozporządzę- 
niem P rezy den ta  R zplte j o g od łach  i barw ach  
państw ow ych, oraz o znakach , chorągw iach 
i pieczęciach.

Zamów ienia  n a  pieczęcie u rzędy  obowią- 
zane są  k ie ro w ać  do m ennicy państwow ej za 
pośrednictwem w ojew odów , nie zaś bezpośred- 

< nii; p rzedk ładan ie  zamówień, jak  dotychczas, 
j m inis trowi spraw  w ew nętrznych ,  je s t  zby­

teczne.

P ry w a tn y

W KRAKOWIE, UL. JUUUSZA LEA L. 65.
p r z y jm u je  c h o r y c h  n a  n a jp r z y s tę p n ie j s z y c h  

w a r u n k a c h . O p ła ta  od  7 Z ł. d z ie n n ie .

P o k o je  o d d z ie ln e  i s a le  w s p ó ln e .

Przemysł pamiątkarski Ojcowa i okolicy
będzie zorganizowany.

Onegdaj o d b y l i  się w K rakow ie  s ta ran iem  rzeka P rądn ik ,  dostarcza  siły m otorycznej dla 
k rakow sk iego  T o w arzy s tw a  Przem ysłu  Ludo- popędu tartaku m iejscowego, potrzebnych ma- 
wego posiedzenie  o rganizacyjne przemysłu pa- szyn s to larskich  j św ia tła ,  przemysł więc pa­
m iątkarskiego Ojcowa i okolicy przy u d z ia le ! m iątkarski posiada tam znakomite naturalne
czynników  rządow ych z ,pp naczelnikiem Osiec­
kim, s ta ro s tą  Orłowskim, oraz przeds taw ic ie la ­
mi .czynników miejscowych, a mianowicie: ple­
n ipo ten tem  dóbr ojcowskich Podczaskim , a d ­
m in is tra to rem  Ojcowa p. Gołębiowskim, dyr. 
uzdrow iska ,p. Majewskim, oraz przedstaw ic ie­
lami T ow arzy s tw a  P rzem y ślu  L udow ego  —

warunki rozwoju, a w ytwórczość jego będąc 
tan ią  w ytrzym uje  w.szelką konkurencję ,  zna j­
dując zby t w całej Polsce.

Zważywszy to karzys tne  możliwości rozwo-

Tendencja w akcjach słabsza.
W czorajsza giełda krakowska.

N otow ano: Firley 22 zl; Chodorów 126 zl; 
Chybie 27 zl; 3% budow lana  50.15— 10.30 zl: 
5% kon wersyjna 55 zl.

Na ry nk u  walut n as t ró j  spokojny, zapotrze- 
ło w an ie  dolara niewielkie. W pryw atnych  obro­
tach  no tow ano do la ra  po S.95-K-— 8.97 14 zł; 

| czeki bankow e 8.91— 8.92 zł.
W  akc ja ch  tendenc ja  naogól słabsza. —  

W  szczególności słabiej no tow ano Chodorów j 
'F ir ley a .  Chybie u trzym ane  przy znacznych o-

Tow. Przem yślu ludow ego 1 bazaru w Ojcowie,
k tó re  p od ję łoby  p racę  n ad  podniesieniem te- 
gaż przem ysłu, zważywszy, iż Ojców posiada 
ludność  bardzo ubogą, małorolną ł bezrolną,

,lu przemysłu pam ią tkarsk iego  w Ojcowie tak - 
czynniki rządowe, jak też T ow arzystw o Prze- brotach. Bank Pruski w płaceniu 161 zl, w to ­
my 5 hi Ludowego postanowiły przyjść mu z po- warze 162 zl. l-cz tranzakcji .

Na pogiełdziu w znacznych obro tach  ?>%
pożyczka budow lana po kursach usta lonych.

O FIC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TOW A . 

W arszaw a  7 października. D o lary  S.9514,

prez. Białkiem, wiceprez. W oyczyńskim  i in. J mocą organizacyjną i finahsową, k tó ra  ochroni 
Celem zebrania  by ło  zorganizowanie koła | w ytw órców  od w yzysku  pośredników.

Podkreś lić  należy bardzo przychylne s t a ­
nowisko inteligencji i czynników  miejscowych 
Ojcowa, a w szczególności p len ipotenta  ks.
Czartorysk ich  p. Podczaskiego, k tó ry  przyrzekł jS.9714, 8.9314; F ran k i  szw ajcarsk ie  1.73.27, 

ży jącą  częściowo z letn ików, w zimie zaś t r u - , udzielić pomieszczenia bazarowi Towarzystwa i 1 7 .3 .70 , 172.81. Dewizy: Belg,ja 124.47 124.78,
dmiącą się wytw órczością przemysłu parniątkar- j Przemyślu Ludowego w Ojcowie w bu dynkach  1; 24.1 6 ; G dańsk  173.33, 173.76, i72 .9 - l  Holan-
skłego, która to gałąź chroni ją od nędzy. | uzdrowisk<

L asy  ojcowskie dostarczają w wielkiej ilo- jewskiego, k tórzy  przyrzekli 
ści drzewa dla w yrobów  snycerskich, zaś rwąca i współpracę w organizacji.

| uzdrowiskowych, oraz p-p. Gołębiewskiego i Ma
swą pomoc

Banki krytycznie zapatrują się
na podw yżkę stopy dyskontowej.

R eakc ja  B anku  Pol. na  odp ływ  dewiz w for­
mie podw yższen ia  s topy  d yskon tow ej ,  w y w o ła ­
ła w  n iek tó ry ch  s ferach  b an k o w y c h  zas trzeże­
nia. W y rażan e  je s t  mianowicie przekonanie ,  że 
sku teczność  tego ś rod ka  je s t  dość p ro b lem a­
tyczna .  Podniesienie  s to p y  dy skon tow ej  o 1 (o 
do 7 14 % nie  może być  w ie lka ,  g d y ż  odbiega 
ona znacznie jeszcze od s topy ,  p łaconej na  ry n ­
ku  p ry w atny m . Wobec tej rozpiętości między 
stopą oficjalną a stopą dyskontową na rynku 

prywatnym, podniesienie stopy dyskontowe

d ja  359.80. 360.70. 388.90; Londyn  43.35. 43.46, 
43.24; N ow y Jo rk  S.91 8.93, 8.80; P a ry ż  35.00, 
35.09, 34.91; P rag a  26,17, 26.53 26.41; N owy 
Jo rk  w y p la ly  te legraficznie 8.92, 8 94. 8.90; 
Szw ajcarja  173.27, 173.70. 172.84; Sztokholm 
239.65, 240.25. 209.05; W iedeń 125.SA 126.14, 
125.52; W łochy  46.72. 46.S4, 46.60; BerKn w  o- 
hro tach  p ryw atnych  212.31.

GIEŁD A  A K C Y JN A  W  W A R SZ A W IE . 
W arszaw a  7 października. Bank Polski 161, 

weki 4 2 '4  —  Ostrowiec ser. B.

Banku Polskiego naw et o 2 procent, nie miało- i 
by skutku, W  obecnych zaś w a run kach  konie-! 
czne jes t także  podniesienie s topy  płaconej od j 16314 —  K;j
operacji k redy to w y ch ,  k tó ra  w rozporządzeniu  j5414. 531-;.
o lichwie u trzy m an a  je s t  na poziomie 11 p ro - j  Pożyczki: 87,1 p rem jn u a  pożyczka budowla- 
cent —  do 12 procent. M. in. k ry ty c z n ą  opinję na 50 —  5%  pożyczka, konwersyjna. 5.5%,
o ostatn iej decyzji B an k u  Polskiego, w y raża ł  55.65, 5514 —  675 pożyczka dolarowa 79 —
d y re k to r  Polsk . B an k u  Przem. w W arszaw ie  p. ją  %  prem jowa pożyczka inw estycy jna  108 —
Sluszkiewicz w w ywiadzie  z 
Ajencji Wschodniej.

 ----

Obfity zbiór ziemniaków.
T ego roczn e  zbiory ziem niaków są  w y ją tk o ­

wo obfite, w sk u tek  czego podaż zarów no ziem­
n iak ów  fabrycznych , jak  i jada ln ych  j e s t  b a r ­
dzo duża. F a b ry k i  n iechętnie jednak  naby w ają  
surowiec, gd yż  w  sk ładach  sw ych posiadają  
duże zapasy  m ączki z iemniaczanej z ubiegłej 
kam panji .  Sprzedaż ziem niaków jadalnych je ­
szcze się nie  rozpoczęła, gdyż  konsum enci po­
k ry w a ją  swe zapotrzebow anie  później.

 - O ----------
Jak i kiedy policja używać będzie 

pencerzy ochronnych.
K om endan t g łów ny ip. ,p. w y da ł  ins trukcję  

o użyciu  w służbie policyjnej now owprow adzo- 
ny ch  pancerzy. Pancerze  sk ład a ją  się z dzie­
sięciu kaw ałków  chromoniklowcj stali , luźno 
ze sobą  po łączonych; pancerz uzupełnia tarcza, 
w ykonana  z tego  samego m ater ia łu .  Pancerz 
służy do zabezpieczenia piersi, brzucha i pod­
brzusza. tarcza zaś do ochrony głowy. szyi. 
oraz lewej ręki. P rzy  jednoczesiiem użyciu p an­
cerza i ta rczy , cały p rzód  ciała oprócz nóg  za­
bezpieczony jes t  od kul rewolwerowych i p is to ­
letowych. Pancerz  i ta rcza  m ają  być używane 
przy wchodzeniu do zam knię tych  pomieszczeń, 
w celu dokonania  rewizji w poszukiwaniu 
przedmiotów łub  osób. o ile istnieje  uzasadn io ­
ne domniemanie. że ze strony osób, zna jdu ją ­
cych się w pomieszczeniu, napo tk a  się czyn­
ny opór. oraz p rzy  za trzym yw aniu  lub  obez­
w ładnianiu  niebezpiecznych i uzbrojonych prze­
stępców.

Na podstawie is trukcji,  dla dokonania  re ­
wizji i za trzyw ania  jednego  do trzech podej­
rzanych. o ile zachodzą w arunk i uzasadniam,ce 
potrzebę dokonania  tPgo w  pancerzach, oddział 
rolicji winien sk ład ać  się przynajm niej  z 4

cerze. Sposób przeprow adzania  rewizji i za trzy ­
mania p o d e jrzany ch  określony został szczegó­
łową ins trukcją .

Za pracą na tułaczką wśród obcych.
Przeszło ćwierć miljona em igrantów opuściło  

P olskę w pierwszem półroczu 1930 r.

Ciężkie położenie gospodarcze  k ra ju  i n ie­
słychany  brak  p racy  pomnażają  wciąż k a d ry  
bezrobotnych. Nic więc dziwnego, że emigracja 
z Poski sta le  wzrasta. J a k  podaje  Urząd Emi­
gracy jny ,  w pierwszem półroczu b. r. opuściły  
granice Polsk i 156.174 osoby, kierując  się do 
innych państw  europejskich (124.92 osoby), a

przedstawicielem S%  L is ty  Zastaw ne  B anku  Gosp. K raj.  94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 7 października: P a ryż  20.20 >4. L e n .  

dyn 25.02 K .  N owy J o r k  5.14.95, Belgia 71.85, 
W iochy  26.96. H iszpanja  53.10. Holandja, 
207.65." Berlin 122.51. W iedeń 72.63. S z tok ­
holm 138.40. Oslo 137.99. K openhaga .137.87',4, 
Sof j a  8.7314, P raga  15.28. W a rszaw a  57.75, 
B udapesz t 90.1714. Bialogród 9.12 7/8, A 'en v  
6 .67 'A . K onstan tynopo l  2.4414. Bukare-zf 3.06, 
Helsingfors 12.9714. Buenos Aires 181.50.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń 7 października. Zieleniewski 2714, 

F a n to  1. Galiz. K a rp a  ten 3.21. Galizia 19.80, 
B erg  u. Il ii t ten 610. Austr .  poż 96 K .

Krakowska giełda zbożowa
Posiedzenia giełdy  zhożowej w K rakowie, 

d h y w a ja  się, j a k  -wiadomo w każd y  w to rpk  i
resz ta  do państw  zamorskich._ Do F rancji  wyje- 1 piątek_ Wp w torek  7 bm. z powodu świąt ży-
chało 44.808 osób, d o  Niemiec —  74.828. do iTowskich gietda bv ła  nieczynna..
B ■]wjj —  3.271, do  K a n a d y  —  12.200 do  Sta-1 
nów Z jednoczonych — 4.126. do A rg en tyn y  —  -
9.107, do Brazvlji  —  2.760. do P a le s ty n y  —
1.793.

R eem igrac ja  d o  Polski w tym okre ie w y - 1 
niosła 19.365 oaób.

Zauw ażyć  przytem  Irzeba. że w ymieniona 
liczba em igran tów  do Niemiec ma charak te r  
sezonowy, t. j. że naogól wszyscy, u d a ja r y  się 
tam na t. zw. ,.s ak sy 11, wrócą na jesmni do 
kraju .

 :0 :-------

Pieczęci urzędowych dostarczać będzie 
mennica.

Minister sp ra w  w ew nętrznych  w y d a ł  okól­
nik w  sprawie pieczęci urzędow ych  w ładz pa ń ­
stw ow ych, urzędów, oraz zak ładów  i ius ty tu- 
cyj sam orządow ych . In s ty tu c je ,  k tó re  nie  po­
s iada ją  obecnie pieczęci u rzędow ych w sku tek  
zniszzenia do tychczas używ anych ,  względnie 
wobec tego, że obecnie, zosta ły  pow ołane do  

funkcjonarjuszy, z tego  3 zaopatrzonych  w  pan I tyc ia ,  w inny  posiadać  nowe pieczęcie według

ZABIEGI O W P R O W A D Z E N IE  E S P E R A N T A  
DO PROGRAM ÓW  SZKOLNYCH

W  związku z wprowadzeniem zmian w  pro 
gram ie n auczan ia  w szkolnictwie śrcdclem i 
powsz. w ysun ię ty  został przez stowarzyszenia, 
esperan ty s tów  p ro jek t  dopuszczenia esperan ta  
jak o  przedmiotu n ieobow iązkowego do p rogra­
mu szkolnego począw szy od k la sy  trzeciej .

E speran tyśc i  pow ołu ją  się na to. że w in­
nych p aństw ach  europejskich  uznano fen język 
za przedm iot obowiązkowy.

Przy zmianie adresu prozimy 
PT. Prenumeratorów o ł«»kawe 
podanie dawnego adresu.
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mm  rozruchy w Hiszpanii.! Pogrzeb ofiar katastrofy w Bearais.
Komuniści budowali barv kad v .  i w  * - «# . -

Paryż , 7 października. W yd obyw anie  ofiar 
K atas t ro fy  z pod Beauvair» zosta ło  ukończone. 
W y d o b y to  ogóiem 46 ofiar.  47_ma trum na  z a ­
wiera spalone kości i członki ludzkie  n ieus ta lo­
nego pochodzenia. P oczą tko w o  sądzono, że 
wśród załogi zna jdow ała  się ja k a ś  kobie ta ,  po. 
niew aż znaleziono trzew ik  damski. Później je.- 
rfnak przyjęto, że trzewik fen zabra ł  k toś  z so­
bą „na  szczęście11. T y lko  3 ofiar można było

Paryż ,  7 października. W  B c a u ra is  o dby ła  
się dziś u roczystość  żałobna k u  czci ofiar  ka-  
ta s t ro fy  lotniczej, a  nas tępn ie  u form ow ał się 
k o n d u k t  żałobny  na  dworzec. T ru m n y  ze zwło­
kam i w ys taw iono  w wielkiej sali ra tuszow ej.  
O godz. 11 p rzyby ł  osobiście p rem jer francuski 
T ard ie u  w  tow arzys tw ie  m inis tra  lo tn ic tw a 
o raz  przedstawicieli m in is tra  w ojny i m a ry n a r ­
ki.  Miasto przybra ło  s tró j  niezwykle uroczysty . 
Zc w szystk ich  b ud ynków  pow iew ały  flagi o p u ­
szczone do połowy m asztu . N a pogrzeb p rzy ­
był także  m arszałek  angie lsk iego  lo tn ic tw a sir 
Salm ond. P o n a d  m ias tem  k rąży ły  32 sam olo ty  
34 pu łku  lotniczego z Le B ourget.  W zdłuż  ulic 
aż  do dw orca  kole jowego ustaw iono  szpaler 
wojskow y. O godz. 12 wyruszy! k o n d u k t  po­
g rzebow y przy  dźw iękach  m arsza  ża łobnego

Komuniści budowali barykady,
Paryż 7 października. W  Bilbao doszio „ c z j  

,*aj do krw awych awantur. Pewien oddział ko­
munistów’ w targnął do sklepu z bronią i spłoń- 
drował g o  doszczętnie. Zaopatrzyw szy się  
w  broń i amunicję demonstranci w ycofali się 
na przedmieście, gdzie się zabarykadow ali, a 
następnie wezwali robotników do proklam owa­
nia strajku generalnego 1 przyłączenia się do 
ich akcji. G dy robotnicy socjalistyczni odmó­
wili, kom uniści opuścili szańce i w yruszyli na 
zdobycie domu robotniczego. Policja zagrodzi­
ła im drogę, skutkiem  czego w yw iązała się for­
malna w alka uliczna, podczas której 1 komun! 
sta  został zabity, 4 osoby odniosły ciężkie, a 
kilka innych łżeisze racy. Aresztowano 17 u- 
zbrojonych w  skradzioną broń komunistów. D o­
my, z  których strzelano do policji zostały  o b sa ­
dzone wojskiem , a m ieszkańców  poddano śc i­
słej rewizji.

Maniu chce oribjć kuracj
Kto utworzy rząd?

Bukareszt. 7 paźdz. (PAT.) P rem je r  Maniu 
w  rozmowie z p rzedstaw icielami prasy pod­
niósł konieczność odbycia kuracj i  po długiej 
I wyczerpującej p racy  la t  osta tn ich . J a k  wia­
dom o to same m otyw y wysuwa} premjer Ma­
niu, zgłaszając swą dymisję r o  objęciu tronu 
przez k ró la  K arola .  J a k o  następcę premjer 
Maniu w ysuw a  wiceprzew odniczącego part j i  
narodowo-chlopskicj Michalake, k tó ry  znalazł­
b y  poparcie w iększości parlamentu przy tw o­
rzeniu  gab ine tu  partji  naród owo-chłopskiej,  j 
K ró l rozpoczyna dzisiaj na rady  z p rzew o d n i- ; 
czacymi poszczególnych par!yj.  Dzisiaj rów -j 
nież zbiera się zarzad  partji nnrodowo-chłJp- 
skiej.  W czo ra j  wieczór przybyli do B ukaresz tu  
ministrowie Madgear.it i Lugosiann. Minister 
Mironescu przybywa dzisiaj. _ j

10J00 telegramów gratulacyjnych j
Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą z Sofji, 

że zarówno wczoraj, jak  i w niedzielę pslac  
k ró lew ski byt ob lęgany  przez m an ifes tan tów ,- 
p ragn ących  złożyć życzenia z okazji zaręczyn 
k ró la  z księżniczką. G iorar iną. Z k ra ju  i za­
g ran icy  nadeszło  10 000 te leg ram ów  g ra ln la - j  
ey jnych .  Pierw-szy te legram g ra tu lacy jn y  z za-1 

. g ra n ic y  nadesła ł  P rezy den t  H indenburg. Dzien­
n ik i donoszą , że jednym  ze św iadków  ślubu 
k ró la  Borysa będzie król angielski, k tó r e g o '  
zastępow-ać. będzie książę Walji.  Odjazd króla 
B o rysa  do W ioch praw dopodobnie nastąp i '  j e ­
szcze dzisiaj. W  oficja lnych uroczystościach 
w  Rzymie weźmie udział preezs rady  m in is trów '
■L.japczew,.

Zuchwały napad bandycki,
Chicago 7. to , (PAT). W dniu dzisiejszym ' 

w chwili, gdy miss Thompson, żona burmistrza
m iasta, wracała z  przejażdżki samochodem do ż e  na  gra i! i( . v  staMU p a ran a  k oncen tru je  rząd  
domu, trzech osobników  przyłożyw szy rew olw e sih -"zbro jne  celem zagrodzenia  drogi
ry do skroni szofera i tow arzyszącego mu r o l i - ' ]l0W -:t;u 'K.01ll m aszeru jącym  z południa na  sto- 
cjairta, zabrali p. Thompson pertm onetkę z pie- ]icę Rio dę j an(.i r x  w  sto licy  podrożały środ- 
niędrmi, oraz całą biżułerję. jaką m iała na so- Żywności o 300 .procent ponieważ dowóz ich 
bie. Wśród zrabowanych przedm iotów znajduje ve 6‘tanu 5Knas G cracs'jes ts  -prawie że zupcl-
«.ę pierścień brylantowy wartości 10.000 do- nie orp,[(jty. Powstańcy, twierdzą, że na ich
larów. (ronę przeszło 10 prowincyj. Pewnem  jest nato-
W YROK NA ZAMACHOWCÓW W  INUJACH. miast, że w  rękach pow stańców  znajduje się

.  . _ . . .  ,  . "" , V nałam ie i 5 stanów . W  każdym razie sytuacjaLondyn 7 października. W  Lakcre zakon- , ■*. , ' . , , r ,, , . . r  . , . jest bardzo poważna. IV .pernambueo wybuch!
ery ł się dzis proces przeciw 12 osobom oskar- j J -
ćonym o  zam ordowanie w icedyrektora policji
w  Lahore w- roku 1928. Trzech oskarżonych!
skazano na śmierć, 7 na dożyw otnie w ygnanie, I
jednego na 7 lat, a jednego na 5 la t ciężkiego
więzienia.

R o s p o z r a a m e  t r i a s ó w  p r z e w a ż n i e  n i e m o ż l i w e .

ziden tyfikow ać, a  resztę  można będzie ro zpo ­
znać  zapom ocą odnalez ionych  w ich sąsieuz. 
twie sprzętów; p ry w a tn y ch .  Angielskie m inis ter­
s two lo tn ic tw a  p roponuje  rodzinom  zain tereso­
w anym , aby  w obec n ies łychanych  trudności ro ­
zeznania, w szystk ie  ofiary  pochow ano wspólnie 
w jednym  grobie. O ile to  będzie ty lk o  możli­
we, t ru m n y  nie będą o tw ierane  aby  k rew nym  

j zaoszczędzić s trasznego  widoku. 1

Szopena. Bezpośrednio za trum nam i kroczyii 
trzej najm niej rann i tow arzysze  ofiar k a ta s t ro ­
fy, za r im i postępowali przedstaw ic ie le  w ładz 
angielskich, członkow-ie rządu  francuskiego, 
a  wreszcie n iekończący  się tłum ludności cy- 

, wiluej. Pochód trw-ał przeszło godzinę. P o  p rzy ­
byciu na dworzec t ru m n y  zosta ły  jeszcze raz 
u s taw ione  w szereg. Defilując przed trum nam i 
w ojsko  złożyło ofiarom osta tn i  hołd. Dworzec 
zaległa g robow a cisza, p rze ryw an a  od czasu 
do czasu o s t rym  hukiem salw karab inow ych .  
Na specjalne polecenie ■ prem iera T ard ieu  nie  
w yg łaszano  żadnych  mów. O godz. 14.15 ruszy! 
specja lny  pociąg ze zwłokami do Bouiogne, 
skąd  na pokładzie  dwóch k o n tr  to rpedowców  
odwiezione zos taną  do Anglji.

 -© —

Stahlhelm w strefie neutralnej!
P k t r i  EST Y PRASY  F k A N C U S K lE J .

P aryż , ( października. L ew icow o-rądykaluy  
poseł f rancu sk i  a zarazem  genera lny  sek re ta rz  
francusk ie j  Ligi p raw  człowieka G uerm it  w y­
sia ł  do ministra  spraw  zagran icznych  Brianda 
list, w k tó rym  w zywa go, aby  na pierwszem po­
siedzeniu komisji zagranicznej Izby złożył sp r a ­
w ozdanie 7. w ydarzeń  poli tycznych, jak ie  za ­
szły podczas miesięcy feryj p a r lam en tarnych .  
„ J o u r n a l '1 dom aga  się od rządu francuskiego

złożenia w Berlinie energ icznego  pro testu  prze­
ciw paradzie  Stalilhelmu w Koblencji,  jako  
ak tow i sprzecznemu z t r a k ta te m  pokojow ym . 
T ra k ta t  w ersalski s tw orzy ł bowiem nad  Renem 
obszar  d em il i ta ryzacy jny  n ie ty lko  dla oficjal­
nej Reichsw ehry , lecz także  dla w szystk ich  or- 
gah izacy j o ch a rak te rze  w ojskow ym  a wdęc i 
dla Stahlhełmu.

Stan wojenny w całej Brazylji.
P o w s ta ń c y  e śąsp ia  ma stoS ieę-

Nowy .Tujrk. 7 października. W edle do­
niesień z Rio de Janeiro, wobec poważnej 
sytuacji w południowe.! części Brazylji, 
prezydent republiki Washington- Luiz 
ogłosił stan wojenny w calem państwie. 
Równocześnie rząd zarządził zamkniecie

wszystkich banków prywatnych, aby u u ie -  
nm liw ić spekulację dewizami. Z a n ;  kniei o 
także woczte. lotniczą. Z  .Monlewideo do­
noszą. że powstańcy ze stanów Rio Grandę 
de Sul. Santa Caterina i Parana w liczbie 
około 80 fvsieev ciągną na Rio de Janeiro.

Część wojska zbuntowała się
Londyn 7 paźdz Z, Montewideo donoszą. bunt'  tam te jszego  garnizonu. Oficerowie zostali 

uwięzieni. G uberna to r  został zmuszony do zło­
żenia dymiyji. J a k  ,-Jychać ustąpił także  guber­
na tor  -prowincji Rio Grando do  Norte.

N owy Jo rk .  7 paźdz. K ola polityczne W a ­
szyngtonu uważają obecne powstanie w Bra- 
zylj* za najpoważniejszą i rewolucję Ameryki 
Południowej w ostatnich latach. Wedle d on ie­
sień  am reykańsk iego  konsula w Porto  Alegre 
w żadnym z miast do tkn ię tych  rozruchami oby­
watelom am erykańsk im  nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo.

Skokiem z samolotu ocalił s;s
od śmierci.

K a ta s t ro fa  lo tn icza  pod Łodzią.

Atak sanacii na Strono, Chłopskie.
Warszawa, 7. 10. (Telef. \vł.) 'Sekre­

tariat generalny Stronnictwa Chłopskiego 
stwierdza, że z podanych w dzisiejszych 
dziennikach sanacyjnych nazwisk człon­
ków Rady Naczelnej Stronnictwa Chlop-

Onegdaj na lotnisku lódzldcm w LuWinkn ^ iogoczionk iom  
wydarzyła się katastrofa samolotowa. Uczeń4 Aiit.11 ojcik z 4 oivniin'bi\v rblnnJ wegnie nie mUezą no Stronnictwa ( nlop-

Chlopskiem dowiadujemy się o nowych 
aresztowaniach posłów tego ugrupowania.

Na terenie kosztowa w powiecie toma­
szowskim aresztowano byłego posła J ó ­
zefa Karwana, który jest oskarżony z art.

h i  k a r z ,  n a  t o - t e m  C y n g o t  Jó z e f ,  r o l n i k ,  n a  
1 7 - te m  D r  L e w i c k i  .Józef, prof. W o l n e j  
W s z e c h n i c y  w  W a r s z a w i e ,  n a  1 8 - te m  -J3 - 
v ,o r s k i  A lb in ,  p r z e m y s ł o w i e c  z K r a k o w a .  
I-i s t a  o b e j m u j e  50  n a z w i s k .  Na 5 0 - to m  
m i e j s c u  z n a j d u j e  s i ę  p. B i t t n e r ,  b. p o s e ł .

Kandydaci Rh. 0. do Senatu.
W arszaw a. 7 paźdz. (Te!, wk) Na liście Kaf. 

Bloku L udowego do Sona tu w idirejn : J a n cz ew ­
ski S tan . a d w o k a t  z W arszawy. Sosiriski W oj­
ciech, A deiman A leksander ,  kupiec z K ra k o ­
wa, Kędzior Jan ,  urzędnik kom unalny z K a to .  
wie. ks. Szmigielski J ., profesor ” Scminarjuiu 
Duchownego w W arszawie. W ojekow ski R., 
kierownik szkoły  w Lodzi, Chojnowski P., Ha- 
rasz A., ławnik m." Lodzi,  Marszałkowski J., 
eksp edy to r  tram w ajow y, powiat. W ars iaw a. 
Ryntfleisz K„ ad w o k a t  z Łomży, Budzyński 
Michał. Mioduszewski L., kupiec z Bialego- 
rtoku . - ;

Wbrew pierwotnej uchwale lista państw o­
wa k a n d y d a tó w  do’ Sejmu K atolickiego Bloku 
Tarłowego została  w ostatn iej chwili zmniej­
szona do 40 nazwisk. Odrzucono 10 osta tn ich  
nazwisk.

Czołowi kandydaci do Senatu.
Na czele lity  B. B. do Senatu  s tanął marsz. 

Piłsudski, na liście Trakcji Rewolucyjnej dr. 
Emil Bobrowski, listę Jednośc i Robotniezo- 
-Chlopskiej o tw iera  Sypula, li-te  Strun. N arodo­
wego prof. Gląbiński.  Centrolewu Limanowski, 
Sclrobu-Jedmości Scloduch, U kraińsk iego  i Bia­
łoruskiego BI. W yborczego —  Lednicki, Niem. 
Bloku W ybór. dr. Hassfcach. Bloku Narodowo 
Żydowskiego w Malopolsee —  dr. Scbreiber,  
Bloku Obrony P raw  naród, żydów w Polsce 
inż. Koerner.

K ato lick iego  Bloku Lud. mei- Janczew ski,
Og. Żyd. Bloku G ospodarczego — Szere- 

szewski.

„LWÓW" OPADŁ NA L1TWIK.
W arszaw a  7. 10. PAT). Balon kulisty 

,Lwów:’ o pojemności 750 metrów biorą
cv udział w zawodach balonów kulistych o pu- 
ha r  im. p tka  W ańkow icza , straci! e je n ta c ję  
z powodu niesprzyja jącej pogody i w ciądow i}  
na  L itw ie . ~ , J «

OLBRZYMI POŻAR W BYDGOSZCZY.

W arszawa. 7 paźdz. / 'Poi. wl. Z Bydgoszczy 
donojzą , że dziś o 6 rano  wybuchł tam olbrzy­
mi pożar w fabryce papy dachowej Scbliebera.  
P ożar  wybuchł skutkiem  zapalenia się ściekają 
cej przez o tw ór w murze smoły. S t ra ty  w yno­
szą przeszło 600.000 zi

-o—

122 i 129  k o d e k s u  k a r n e g o  za  s i a n i e  n i e -

W arszaw a. 7. 10 (Tclef. n l J  Ks. m e tro po ­
lita  Szep tyck i przybył dziś znowu do W a r ­
szawy.

_ : §: -------

17 OSÓB SPŁONĘŁO W KINIE.

Moskwa. 7 października. W A strachanie  
wybuchł wczoraj w pewnem kinie po ia r ,  k tó ­
ry  m om en ia l r ie  przerzucił się na widownię. 
V/ płomieniach zginęło 17 osób, w (cm kilkoro  
dzieci, 16 osób odniosło ciężkie poparzenia.

: I ła  gospsilarka w Mn. Poczt.
..Gaz. W a rszaw ska '1 twi rd/.i. że f u n n  ..Bu­

dow nictw o i P rzem ysł-’ naraziła .Mini-ot-i w o 
P ocz t na duże s t ra ty .  Pirata  ta . k ;ó ; - j  n laścfp 
cielem był p, S tanis ław  P iL nd-k i i 2 Po-jan ,  
o trzym ała  za czasów p. Micilziń^ilego zjllc-zki 
w wysokości 430.000 zł. Zam iast zaźa łać zwro­
tu tych zaliczek, p. min. Roerncr w -L! nada! 
p od trzym yw ać  tę firmę. Zaliczki ..zam-.-Mec-zi'- 
no‘* na 33-ciem miejscu hipoteki r r a b o ś  i przy 
placu Trzech  K rzyży .  Ronluość ta i v’a już 
przedtem obciążona d ługam i penad  f v  \ w a .-

szkoiy pilotów Rudolf Bujak wystartował do 
lotu ćwiczebnego na. samolocie IRn.riot. A parat  
podniósł się na niewielką wysokość w górę, za­
toczył kilka kół, poczem w sk u tek  defek tu  m o­
to ru  zaczął spadać  n a  ziemię. Bujak rio tracąc, 
przytomności umysłu, wysk-otcaył z sam olotu
i dzięki spadochronow i u ra to w a ł  się.

Aparat runął w miejscu,, gdzie stalą grupa 
uczniów, którzy jednak zdołali rozbiec się, tak,
i i  ofiar -w ludziach niema. Aparat uległ zupeł­
nemu strzaskaniu.

15 OSÓB UTONĘŁO.

Nowy. Jork 7 października. Na jeziorze 
Guadalajaja w Meksyku wywróciła się dziś 
podczas silnego wichru łódź z 20 pasażerami. 
.Tylko 5’ osób zdołało się wyratować, podczas 
g d y  15 osób utonęło.

ZGINĄ Ł P R Z Y  PRACY .

Katowice. 7 .paźdz. (PAT.) Na kopalni . Lau­
r a  w Chorzowie oberwał się zwał węglowy 
przysypująe. 27-letniego górnika Gerwazego 
Greckiego, który poniósł śm ierć na miejscu.

nawiści miedzy poszczogólnemi częściami 
lub klasami ludności. Karwana osadzono

skiego. albo też zestali z niego dawno usn- w więzieniu w Zamościu. Aresztowani zo­
stali również b. posłowie Marcinkowski 
i Czapski ze Stronnictwa Chłopskiego.

m ą c i .  ,
W związku z rozłamem w Stronnictwie

Lista państwowa Ch. D.
Listę otwiera b. premjer Ponikowski.

Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.) Chrześci­
jańska Demokracja zgłosiła dziś państwo­
wą listę kandydatów’ do Sejmu. Na pierw­
szem miejscu listy słoi b. premjer Poni­
kowski Antoni, b. rekłor Politechniki 
warszawskiej, na drugiem Dr Władysław  
Tempka, b. poseł na Sejm, 1 adwokat 
w Królewskiecj Hucie, na trzeciem Józef

ścijąńskiego Zjednoczenia ; Zawodowego, 
b. poseł na Sejm.

Dalsze miejsca na liście zajmują pp: 
Cdyk, ks. Gąsiorowski, Bogdanowicz Bro­
nisław;, rolnik, Tylczynski Józef, kupiec 
z. Poznania, Puchalka Jan z Krakowa, były 
poseł, na 11-tem miejscu znajduje się Ro­
manowski Józef, rolnik, na 12-tcm Per-

Chaciński, b. poseł, prezes Klubu Parłam, liński Wiktor, lekarz z Warszawy, dalej 
Ch. D., na czwartem inż. Tadeusz G liński,' MaTClniak Stanisław, rolnik z Poznania,
architekt-budowniczy w Krakowie, na pią­
łem Franciszek Urbański, prezes Chrze-

Zabórowska Helena, radna miasta War­
szawy, ua 15-tem Strakacz Sylwin, dzieu-

. teść. To też 12 Wrześnią została r  ake-ść zli­
cytow ana. '  Kupił ją- inż. Moszezeń-ki 'ż.-r-lU.it 
800.000 zł. Obciayżenie wynosi przos.dr. -.w i jon 
złotych. W obec teg o  Miui.-tcr-lwo wraz
7. innymi dalszymi wierzycielami spad io  z hi­
poteki i odchodzi z kwitkiem. PoJubMO Mini­
s te rs tw o  wniosło sprzeciw przeciw 1,cytacji,  
ale to  niewiele pomoże 

. T a k  się kończy sensacy jna  gssp w ła rka  
pocztow o-hudow lana: P. S tan is ław  •• Pil: iidski 
nie ma pokrycia, a ikajrb fuuistwa — trąei.

A sens moralny.? —  pisz" ' .Gaz. W n rs z .1. 
: Poseł K orfan ty  został n-adzony  w f.k/.ek-ie 

za to, że imieniem Banku .śląskiego przyjął nie­
należycie pokry te  zabezpieczenie na sumę 20 
tysięcy; zł. P. K orfanty  miał p raw o J o  tęgo. 
a  został jedynie  wprowadzony; w błąd. Spór 
cywilny z Bankiem p. K orfan ty  w -ą-lzie w y­
grał. 'v

P anow ie  Miedziński i R uszczew shi daw ali 
p / S t .  P iłsudskiemu osrromne zaliczki,  choć n b  
mieli prawa i wiedzie li, że ich protegowany 
nie ma żadnego  pokrycia  

’A ' p .  minister R oerner  przyjął hifiot^kę n?. 
53 miejscu, choć znal dokładnie  obciążenie re­
alności.
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H . JAROSZYŃSKA,

Prawo pogranicza.
No tak — mruknął niepewnie. — Mo 

żliwe. że się trochę przeziębił w czasie swo­
jej włóczęgi, i takiego postrzału w płuca tak­
że nadarmo się nie dostaje... w każdym ra­
zie.. szkoda chłopaka. Cóż ty, Chwiedoni.

Chwiedora pochlipywała w kąciku, bo 
,.gołąbki" były smutne.

h' XXXIII.

Koc czuwania. W powietrzu cichej białej

53 j Z kilkudziesięciu piersi wznosi się miarowo 
senny oddech. Liljowe cienie błądzą, po ką- 

j tach wielkiej białej sali, na oknach kwitną 
iiłjowe prymule, jest ciepło i przytulniedeho- 
c-iaż nazewnątrz bej sali szpitalnej, na 0'wo- 
rze pada gęsty śnieg a nagie drzewa chwie­
ją się żałośnie w bladej pustce mroźnej nocy 
zimowej.

Bezwładne słowa chorego brzęczą w ci­
szy, jak uderzenie skrzydełek muchy, zaplą­
tanej w sieć pająka. -'•*'* '■

—  Taki strasznie zmęczony jestem, -Soń- 
ko. Jak to dobrze, że już koniec włóczęgi. 
Czemu patrzysz na mnie takiemi oczyma. 
Kie chcę, żebyś płakała... nie mam już siły... 
nic ci pomoc nie mogę... i ty mi nic pomóc 

sali szpitalnej dyszy miarowy oddech kilku- nje możesz... cięży mi tylko twoje bezpłodne
dziesięciu śpiących ludzi. Ka dużych wenec­
kich oknach kwitną prymule, a za oknami 
pada wiclkiemi płatami miękki .skrzący się 
śniem

Gorączkowy szept chorego to wznosi się, 
to znów opada.

—  Jesteś przy mnie. Sońko... "jakaś ty 
dobra... nie odejdziesz już. prawda? Taki 
sam byłem, Sońko, jak pies bezpański.
Zawsze sam., zawsze... Zostaniesz przy mnie (tem... i teraz jesteś mi ostatnią 
aż do końca. Ty... kochanie... Moje biedne ale nie mogę znieść twoich łez.

chorej piersi sen zapomnienia wyzwolił słod­
kie westchnienie szczęścia. Cicho przesunę­
ła się biała postać pielęgniarki.

— Tak tu dobrze, biało... Przynajmniej 
nie umieram pod płotem. On to zrobił, Ja­
nek... brat, przyjaciel... Ale on zginął.. zo 
stałaś mi tylko ty... jedyna, niezawodna... 
ty — kochanka,

— Nawet nie wiesz, jak mi było źle... 
zawsze... rozgrzałaś.mi serce, Sońko... a te­
raz... Ko. tak. Teraz już skończona tułaczka.

Przeźroczyste ręce chorego, ręce, błądzą' 
ce niecierpliwie po kołdrze, uspokajają się 
powoli. Andrzej zapadł w sen równy, spokoj 
ny .

Godzina za go lziną mijają w cńzy i czu­
waniu. Długa noc zimowa trwa wciąż cięż­
ka i niezmienna.

Nieruchomo siedząca kobieta podniosła 
nagłe głowę. Weszło dwóch posługaczy z no" 

I co dla mnie zrobić możesz, dziewezy- j s-zami. Gdzieś z drugiego, końca sali potłnic-
no? Ty słaba, ty bezwolna. Związałaś się f . t 1 śli z łóżka sztywny, bąryty prześcieradłem
mną sobie tylko na hańbę i udrękę... i niema 1 kształt ludzki. :: . t
dla ciebie powrotu... a mnie., dla mnie ty już j Zofja zatrzęsła się calem ciałem, skuliła 
nic... j się w porywie ślepego przerażenia i nagłe

Kie. nie. Tylko nie płacz, kochanie.! przylgnęła ustami do gorącej ręki chorego.
Wszystkiem dla mnie byłaś, całym świa-

miłosierdzie.. idź sobie, odejdź. Nie mam nic 
dla ciebie i niczego od ciebie nie chcę.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiei S9

Absolwentki państw szkoły przotn. art. 

Kraków, ul. Karmalicka L  50, parter.
poleca kilim y oraz (Wzyjmaie zam ów ien ia  w e- 

Uu'» obranych w zorów , za yotów.k? lu ) aa raty

pociechą...

kochanie.
Długie szeregi łóżek toną w mroku.

Cienkie palce poru-szyly się i dotknęły pie­
szczotliwie jej policzka.

— Kie bój się, Soiika. to jeszcze nie po
Z pomiędzy szeregu łóżek zadrżał nagle 

w powietrzu jakiś urywany jęk, z czyjejś
mnie.

K O N I E C .

Na zbliża jący się obchód rocznicy Powstania Listopadowego!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul, św, Krzyża L. 13

4.—
KRZEMICKA Z. Dr.: Powstanie Li­

stopadowe 1830— 1831 . 
PAWŁOWSKI Br. Dr.: Setna rocz­

nica Powstania Listopadowego 
z kilkudziesięcioma ilustracjami

DLA ZESPOŁÓW TEATRALNYCH: 
OJERZYNSKA M.: Powstanie Listo­

padowe, program wieczornicy . 
pozatem: •

SUSZYŃSKI J.: Zawsze wierni na 
szańcach Lwowa (1919). Pro­
gram wieczornicy). 

CZESKA-MĄCZYNSKA M.: Niezna­
nemu żołnierzowi. Program w ie­
czornicy .......................................

TEATR DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ: 
ŻUROWSKA F.: Glos ziemi . . —.90 
— Perły Najświętszej Panienki . —.90 

OZDOWSKa  Z.: Dla Ciebie Polsko! 1.20 
SZALAY GROELE W.: Dziewczęce 

" m a r z e n i a ...................................... —80

POLECA:
WOLNIEWICZÓWNA C.: W opiece

M a r j i ! ....................................................1.—
TEATR DLA MŁODZIEŻY MESKIEJ!

4.80

3.—

3.50

1.60

ŻUROWSKA F.: Orlęta. . . .
— Ż o ł n i e r z ......................................
— Królewicz umiera 

ROLA R.: Narodziny pieśni .
REUTT M.: Oto dzień chwały .

Z P IE Ś N I!  
NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu! 

Partytura . . . J -
—  2 głosy po 20 groszy 

NOWOWIEJS ~  “SKI F.^ Panno co Jasnej 

którzy
bronisz Góry! Partytura 

CHLONDOWSKI A.: Tym,
padli. — Baryton solo

— Wyśniony sen. — Baryton solo
— O karabinie mój. — Bas solo 

WALCZYŃSKI Fr.: Królowa Polska
12 p i e ś n i ......................................

— Msza św. połowa . . . .

2 .—
1.30
2.40

- .3 0
1.20

1.—

2.50

1.40 
2.—
1.40

1.50
1.50

T a p c s a r a y
otom any, poduszki z tra­
wy morskie' i w tósienia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do ioz- 
kfadanią sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

IPIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETEBNITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych

i
do najwspanialszych,

przeprowadza ekshumacje t przewozy zwłok
za aotż jjKt* i na raty.

Ceny umiarkowane,

TTiiĄG E CHORYCH
na kaiar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bó le,n iestraw ność  
zgagę, nudność, wym ioty  
brak apetytu, ogólne osia 

hienie, etc.

odzyskało zdrowie
używ ając ziółka sław n e­
go na cały świat Doktora 
D i e t l a ,  profesora Uni­
wersytetu Jaąiellonskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres: 

Liszki — Apteka,

O B i S U Z Y
najtaniej sprzedaje, opra­
wia Alfred W awrzecki, 
Iraków, W ielopole L. 3. 

O=obom pewnym  dogodne  
warunki spłaty.

M u s z e  jesenne!
koszule, krawaty, pyjamy, 
obuwie, na taniej poleca :
Au B o n  M a r c h ć
(Kraków uh Szpitalna l.  11

Wyroby skórkowe
Z ZAKŁADU W Y C H O W A W C Z E G O  W  M IEJSCU PIA ST O W E M  

i i n n y c h  f a b r y k

T n r p h l f i  dam skie, teki na akta. portfele, papierośnice, pugila-' 
1 U lC L r lY I  resy , ramki do fotografji — pudelka na papierosy —

T o r b y  s z k o l n e
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

Na składzie bogaty wybór s z t u c z e k  teatralnych. Główny skład wydawnictw 
„Ostoji“ w Poznaniu. — Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów' porta. KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WYROBOW .. CYZELERSKO-BROHZOWNIGZYCH ?

pod firmo

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA: v

* 1 =  3
m i

W szelkie wyroby przyborów koście ln ych  z m etali szlachetnych bronzu 
a m ianow icie: m onstrancje, trybularze, k ielichy, puszki, 

antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- -— - BIRETY NA SKŁADZIE. ===—
Posiada na składzie w szelkie przybory kościelne w edług przepisów kościelnych  
jak również w szelkie przybory w  zakres przem ysłu m etalow ego wchodzące

W ykonuje w szelk ie zam ówienia wedtug każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również  
wyżej w ym ienione przedm ioty

wzoru i 
do reperacji, odnow ienia, 

i złocenia w  ogniu.
jak również do srebrzenia

Wykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych B
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W  s z y s t k i e  A r ty k u ły  w ch odzące w  skład

handlu  k o lo n ja ln o - spo żyw czeg o
w in  — w<5dek — lik ieró w  i d e lik a tesó w  
oraz o w o c ó w  połudhśow yeh i krajow ych

poleca po przystępnych cenach

K a z im ie r z  B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F lorjańska L. 49. 

„C odziennie św ie ż e  m a sło  d w o rsk ie  i d e s e r o w e 1*

I n T

RESTAURACJA
H otelu Saskiego ul. Toma­
sza poleca w ystaw ny zi­
m ny. gorący bufet. Ku 
ebnia pierwszorzędna. P i­
wu P iizneńskie, Ż yw iec­
kie* Tenczyńskie. Lokal 
otwarty do 12 w  nocy.

S w z y  z a f c u p n a e f k  t o w a r u

S 9 0 7 V 0 ł t f n > a i  s i ę  n a  o g ł a s z a f f i ( c i # c 0 z  s i ę

iw ..Glosie Matodu t t

n o A c z o c h y
“  i dziecinne

dam skie  
dziecinne w  ogrom ­

nym w yborze, również  
skarpetki m ęskie, ręka­
w iczki, chusteczki do nosa, 
fartuchy i czepki dla 

służby  poleca  
ZOFJA AK SAK O W A  
Kraków, WUlnd L. 4. 
Na składzie w szelk ie  przy­
bory do szycia i robót 

ręcznych. > J: 738

Drzewka owocowe
sprzedaj©

po cenach bardzo przystępnych.

Zakład sa d o w n ic z y  „fiL IH K fl"
własnoić Krakowskiego Tow, 

Ogrodniczego

w Prądniku Czerwonym, 
p. Kraków.

: 9 9 B

Na Miesiąc Październik!
Ksiągarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

p o l e c a :
Bobicz I. Dr. X., Pod znakiem Różańca św. 15 nauk

dla kół Żywego Różańca . 1  ..................
Krajewski I. X., Regulam in parafialnego Bractwa

Różańcowego N. M. P.........................................
Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pieśni

o N. M. P................................................................  . .
Naleśniak T. 0 ,, W ykład Tajem nic R óżańcow ych  

„ „ Za przyczyną Marji, przykłady
opieki Królowej Różańca św ., 2 tomy . . 1U50 

Staich Wł. X., K rólewski orszak Marji, Kazania
o  Św iętych P o ls k ic h .........................................9’—

Tajemnice Różańca ŚW ., dla mężczyzn na nlebieskm papierze — 80
*  „ „ dla młodzieńców n j zielonym papierze — *80
„ „ „ dla matek na czerwonym papierze — ■80
•  „ „ dla panien na białym papierze — ’80

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, 
po doliczeniu  rzeczyw istych kosztów  porta.

I

W ydaw ca za  „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny  J a n  M atyasik . R e d a k to r  odpowiedz. Dr. Jó ze f  W a rc h a ło w s k i  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. EL Ferka ,

/
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